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ICENY OGŁOSZEŃ: Po tekście i  mm v 1 szpalcie 
(srer. szp. 22 mm) 36 gr. W  tekście 1 mm w 4 szpalcie 
(wer. sep. 69 mm) 3.—  Zi. Dtotoe 2a stowo 24 gr. 
Pierwsze siowo tłusty dmik fmajwyżej 3 słowa) 40 gr.
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Naczelna Komenda 4rmj3 Niemieckiej komunikuje:
Celem przeciwstawienia się bodącemu w toku atakowi brytyjskiemu na neutralność Danji i Norwegjl, przejęła niemiecka siłą 

zbrojne opiekę nad teml państwami. W  tym celu wylądowały w rbu krajach silne niemieckie jednostki wojskowe wszystKich gatu- 
ków broni. Dla ochrony całości operacyj założono Obszerne pola minowe.

. D łp kafflc zn a odpowiedź Niemiec na angielsko próbę stworzenia w SkandgnanU 
nowego lerenn wojny przeciw Niemcom.

Berlin, 9 kwietnia. —  Od kilku miesięcy tn g lja  i F ri.icja usiłewały stworzyć 
W ! Ikardynawji nowy teren wojny przeciw Nieniuom. Także i u s iło w »ia  zacho­
dnich plutokracyj,. zm ierzając do wmieszania się do konfliktu rosyjsko-fińskie- 
go, miały na celu zdobycie przez obsadzenie Norwegji kopalń żelaza I» rudy że­
laznej, a w  każdym razie przeszkedzenie w  wywożle żelaza przez port Narwik.

Zawarcie p ikoju miedzy Roeja a Finlandią, które tak dalece naskoczyło An­
glię i. Francję, nie dat,ato epokoju brytyjskim podżegaczom wojennyr I skło­
niło ich do szukania nowych dróg dla osiągnięcia swoich celów. Rząd niemiecki 
bacznie oc— rv ował te usiłewania. W y p ad ł Rr^wo7 • ;|\nego naruszania zasad 
neutralności przybierały na rozmiarach i ilości. Już wypadek „A ltm arkW  do­
wiódł, łe  pr*i idewszystklen Norwegja albo nie chce, albo też nie moż( ikut.e: -

Komunikat riaczelnej komendy armjl 
niemJiłtkie]:

Berlin, a kw ie tn ia . Naczelna komenda' 
armjl niemieckiej podaje następujący 
kamuiiik.it specjalny:

W r  wtorek rano niemieckie wojsko

zmotoryzowane oraz oddziały broni pan­
cernej przekroczyły garnicę niemlecko- 
ii« i po j Flensnurgiem I Tondern ( 
Znajdują się w  marszu na północ przez 
Apenrądc i Ebejerg.

W e  mgle świtu wylądowały wojska 
niemieckie w  Małym Betelu pod Młttel-

nie opierać tu, przeciwko tego rodzaju wypadkom naruszenia neutralności 
Ód tego „znsu wydarzyły sie nowe wypadk torpedowania okrętów na te ryto 

rjalnych wodach norweskich. Jako zapowiedź planowanego obsadzenia ważnych 
punktów oparcia, nastąpiło vczoraj ogłoszenie przez rząd angielski za ni eonu 
wiązujące norweskich praw euwercnnyc"- Rząd norweski odpowiedział na to 
tylko słabym protestem. Rząd Rzeszy Nbmfec nyśla. je d n k  o tern, aby 
ze swej strony ograniczyć się do protestu przeciwko angielskim nadużyciom 
prawa narodów. Rząd niemiecki w  dniu dzisiejszym podjął kroki, które były 
konieczne, aby Północ Europy ostatecznie usunąć z brytyjskich planów rozsze­
rzenia wojny.

Wiezione promem i wylądowały w  C jod 
sCr, wyruszając natychmiast w  drogę na 
północ. Równocześnie obsadzono m bsl 
vordingborg w  południowej części wy­
spy Zslandji.

W e  wczesnych godzinach porannych 
wojska n^mirckie wylądowały w  Ko­
penhadze, obradrając cytadele i radjo- 
stację. Od godz. 8 rano całe miasto znaj­
duje się w rekach niemieckich.

fanrt I obsadłiły tamtejszy most nad 
Bełteir.

Niemieckie jednestki morskie w farg- 
rtęły do W ,elk icg» Bełtu i wysadziły 
wojska w  Korsork i Nyborgu.

Z Warnemiinde wysłań- oddziały woj­
ska oraz pociąg panenrny zostało urze-

.B h i  €.

Dalszy krok na drodze 1 Zdym isjonowany m arszałek rolniczy  
AngIJt

Oświadczenie PrezydentaBanku Emisyjnego prof. dr. Młyna rskiego.
Kroków, 10 kwietnia. Z okazji otwarcia 

Banku W ^ jn c io  i bliskiego wypuszczenia 
nowych banknotów zlotowych przesłał nam 
Prezydent Banku Emisyjnego prof. dr. Mły­
narski następujące oświadezenie:

Dnia 8 kwietnia na Zasadzie zarządzenia 
Generalnego Gubernatora rozpoczął Bank 
Emisyjny w PolSce swoja działalność. Pierw- 
ezą czynnością nowego banku będzie wyplata 
sum powstałych z deponowania setek i pięć- 
letek w okresie zimowym. W  czasie od 10 do 

20 kwietnia sumy te zostaną wypłacont w no­
wych banknotach w stosunLn jeden za jeden. 
Zgodnie z obietnicą daną w pierwszem mo- 
jeni oświadczeniu publicznem

nikt nie poniesie żadnych strat.
Nlr po..iosą ich naturalnie ci, którzy zaufali 
memu słowu.

Następnym etapem będzie wymiana pozo­
stałych w obiegu banknotów Banku Polskie­
go. W  czasie Od 22. IV. do 7.' V. będą M  mie- 
nion< stemplowane setki, pięćdziesiątki, dwu­
dziestki i dziesiątki. W czasie od 8. V. do 
20. V. zostaną wycofane w drodze wymiany 
piątki i dwójki. Po tych terminach wszystkie 
Dowyższe banknoty stracą charakter praw­
nych środków płatniczyeh, Tylko w wypad­
kach wyjątkowych i dostatecznie uzasadnio. 
nych będzie je wymieniał wyłącznie Bank 
Emisyjny w Polsce. Wkrótce zaś po dokona­
niu kouwersji banknotów

zjawi się również nowy bilon, 
aby zaradzić dzisiejszemu brakowi.

Liozumic się samo przez się, £e masowa, 
wymiana banknotów nastręczy trudności 
techniczne.. W  miarę sił i możności będziemy 
się starali ludności ułatwić. Nie będzie żad­
nych formalności ani pisemnych deklaracyj. 
Do współdziałanie będą powołane inne insty 
tucje bankowe. Radzę już teraz oi wierać ra 
chunki czek jwe-i inne w bankach; kasach
Oszczędnościowy®*1 1 spółdzielniach kredyto­
wych. Będzie to najprostszy sposób wymiany, 
przyczem dyspozycja tern* i,  chu i.ka ...i będzie 
całkowicie wolna. W  ten sposób oprócz uła­
twienia wymiany uzyskamy poprawę płyn­
ności banków, co następnie ułatwi ich dzia­
łalność kredytową.

Wynikiem konwersji będzie 
uporządkowanie obecnej sytuacji walutowej. 
Przedewszystkiem stanie się wiadomą wiel­
kość obiegu banknotów. Jest to niezbędne w 
celu opracowania programu kredytowego. 
Głównym zadaniem bedzie wskrzeszenie krót­
koterminowego kredytu handlowego. Oprócz 
tego uruchomienie banków, Kas Oszczędno 
ści oraz odbudowa kraju czekają na szybkie 
uwzględnienie.

Przeprowadzenie powyższego pro „rami1 bę­
dzie jednak zależne od tego, czy ludność da­
rzyć będzie Bank Fmlsjjny zaufaniem 1 P°- 
prze go w wypełnianiu jego zadań. Poparcie 
takie jest szczególnie niezhedne w dziedzinie 
cen. Jeżeli zarnia :t dalszego przystosowania 
cen pizez ich zniżkę nastąpi zwyżka w związ­
k i i  akcją kredytową Banku Emisyjnego,

owa akcja będzie musiała być cofniętą i prÓ- 
ha gospodarczego ożywienia może się nici 
udać.
Między bankiem f upołeezehstwem musi więe 

istnieć współdziałanie.
Ż głębokiego przekonania proszę o takie 
Współdziałanie, cierpliwość i zaufanie.

Cudów dokonać nie potrafię. Mimo to moż­
na będzie zroLić dużo dobrego, Chociaż, ze 
względu na przejściowy stan wojenny, nit 
wszystko, cody się chciało. W  tych ciężkich 
czasach hardziej jedti-k niż kiedyindziej na­
leży pamiętać, że obniżanie siły nabywczej 
pieniądza przez podrywanie zaufania i wszel­
kie paskarstwo godzi w najsłabszych, okrada 
bliźniel,, rabuje grosz wdowi, podrywa egzy­
stencję najbiedniejszych.

Zrozumienie konieczności ścisłego współ­
działania t  Bankiem Emisyjnym jest dzisiaj 
rzeczą tąjważniejszą, aby łatwiej pokonać 
wszelkie trudności.

(— ) Prezydent Banku Emisyjnego w Pol­
sce Prof. Dr. Feliks Młynarski.

„Dzień a rm ir w Stanach 
Zjednoczonych.

„Ameryka |est zdecydowana utrzymeć

Waszyngton, 10 kwietnia. — Na uroczy 
ety >i bankiecie amerykańskich uc^stni- 
hów wojny światowej z okazji „Dnia ar-

Marszatck angislskfej floty powietrznej 
sir Edwnro Elllńgton zestef na własną żą­
danie zwolniony tc jtanowiska gensralns- 
go Inspektora angielskiego lotnictwa. Dy­
misje ta nastąpiła w związku z zagadko- 
wem samphójstw»ir kom rtintp eskadry 
G*ehamf Blomfielda, który za składanie 
fałszywy :h raportów zosteł i stawiony  
przed sąd wojenny. Blomfield nie znajduje 
się już wśród ryją* ych. znalrzSi no go no­
wiem w jsgo mieszkaniu zatrutego gazem 
świetlnym. Zdjęcie nftze przedstawia mar­

szałka etr Edwarda Ellinrtona.

m ji“ minister wojny 'Woodriny wygłosił 
mowę, rozpowszechniona również za -po­
średnie-twem radjp, w której oświadczył 
m. in „My Amerykanie jesteśmy zd sy • i- 

ani eświadczyć się z całą pi wagą ze u- 
trzymeniem pokoju na zachodnie, półkoli. 
Nazp przygotowania wojsktwe muszą 
być przepojone -irnlą, a nawet decydewe- 
niem utrzymania bezwzgląuiiie pOkdju, 
pod ladnyn warunkiem zaś jakąś skłon­
nością wzięcia udziału w wojnie*'.
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i ftic c IwKo ftnmouli 
plonowała Anglja akt rozpaczo.

Dzięki czujności Rumunii zapobieżnno 
planowanemu zamknięciu Dunaju.

(—) Bukareszt, 9 kwietnia. P lahy mo­
carstw zachodnich pociągnięcia do -guby 
małych państw % równym stopniu, jak to 
uczyniły one w stosunku do Polski, dają 
się obecnie coraz wyraźniej wyczuwać nie- 
tylko na terenie Skandynawii, ale także 
na Baranach.

i tak„ angielka Seeret Sereice uslłtfwa- 
ła obecnie na rumuńskicm ter ftoilim  su* 
Werennem ,’ rz jprowadzic na Dunaju akt1', 
***ojskową, nu !*jcą na ce'u zamknięcls ko* 
muniKaeJi okrętowej na Dunaju bez 
względu na in ;eresy neutralnych państw 
bałkańskich. Planowana akcja, która jest 
tylko wyrazem bezsilności A n g lji wobec 
Niemic*, rozbiła się je iynie dzięki czujno­
ści Władz rumuńskich.

W  dnin 5 kwietnia stało sie wiadcuucm, 
te  holiw u ik i „Britannia”, „Elisabeth", 
„Dan-ib-a Shell I “ , „K in g George“, „Scot­
land" eskortowane przeż angielskie po- 
śpieszre łodzie motorowe, dalej przybyły z 
'Anglji statek „Dyonisia" z czterema ło­
dziami holowniczemi oraz „A lb ion" z pię­
ciu lodziarni holowniezenii odbywają dro­
gą wgórq Dunaju. O zadaniach, ładunku 
i  załodze tych statków dzięki niedyskrecji 
angielskich marynarzy dowiedziano sie 
następujących szczegółów:

Na pokładzie sutków angielskim znaj; 
do wały się w olbrzymich Ilościach . ,wol- 
wery, pistolety alarmowe i sygnalizacyj­
ne, granaty ręcrne, kirabiny maszynowe, 
działka okrętowe, miny, bomby wodne, 
puste k&rtufi, oraz kilka tysięcy skrzy* 
nek dynamitu, wreozcie poi "d 100 zakon­
spirowanych marynarzy, których zaopa­
trzone w parzu r.y  -priijalne, a którzy by­
li żołnierzami nngielskich technicznych 
oddziałów minerskich, 5 oficerów angiel­
skich, kilkudziesięciu oficerów lotnictwa 
oraz tecitn!ck,iv persona; angielskich od­
działów pionierskich t minerskich.

Gały ten transport był zadeklarowany 
jako przesyłka transytowa, zaś '..ierowui’  
kiem transportu angielskiego był pewien 
angielski „koubul", pod którego zakonspi- 
rowanem aa- wisklem ukrywał ule szef' 
służby Seeret Service w  Kumunji. .....

ELspedyoja t_, która m  wszystkich naj- 
drobniejs-yeh szczegółach miała charak­
ter wybitnie wojskowy, miału za swe za­
danie

uniemożl iw tanio uon,u..ikacjl wodnej 
na Dunaju,

d tem samem transportów towarów do 
Niemiec. Miała ona przeprowadzić ha waż­
niejszych odcinkach uszkodzenia, któreby 
doprowadziły do przeszkodzenia lub unie­
możliwienia dogodnej komunikacji trans­
portowej 'miedzy państwami południowe­
go-wschodu a Niemcami.

Nadużywając obowiązujące zwyczaje dy­
plomatyczne i wykorzystując w c e lj nie­
właściwym przepisy regulujące między­
państwową wymianę towarową usiłowała 
Au* ija  w  sposób bezwstydny pogwałcić 
neutralność państw południowego wscho­
du a niezależnie od tego doprowadzić do

ogólnego zamieLZania politycznego drogą 
brutalnego i niegodnego uczciwego pań­
stwa ak*u gwałtu.

Ponadto Stała się Ang lja  przez swój nie­
cny wystąp, sprzeciwiający sie poszanowa­
niu neutralności tych państw winną po­
gwałcenia tej neutralności wskutek po­
czynionych przez siebie przygotowań woj­
skowych, skierowanych przeciwko Niem­
com.

Na skutek uzyskanych in form acyj o 
szczegółach zamierzeń angielskich widzia­
ły sie rumuńskie oi gann kontrolne

zmuszono do przeprowadzenia rewizji
na pokladaon podejrzanymi statków oraz 
zatrzymania tychże w  poreto Giurgi,., na 
Dunaju.

Dochodzenia w  zupełności potwierdziły 
powzięte przeciw wspomnianym statkom 
podejrzenia. Na jednym tylko statkń oa 
naleziono ponad 400 zaplombowanych i za­
deklarowanych jako przesyłki tranzytowe 
skrzyń, zawierających olbrzymią ilość nia 
terja iow  wybuchowych o niezwykłej. siło, 
Statki zsw icraly ponadto ruzebrane na 
cząśei karabiny maszynowe oraz działka 
szybkostrzelne, dzięki czemu statki można 
było w każdej chwili uzbroić I użyć do 
akcji zaczepnej, zamieniając Je na statki 
wojenne.

Jak to wynika ze .malezitmych Ja stat­
kach rozkazów i z&.ządzen, istniał zamikr,

w  wypadku natknięcia sie na opór ze stro­
ny straży granicznej lub wojsk rządowych 
jed nego Z państw połudmowo-wsCr od nich, 
dokonania wypadów w teren, na którym
lia ły  być przeprowadzone akty sabotażu. 

Pewne, zgóry określone miejsca na brze­
gach Dunaju, v  szczególności zaś katara­
kta tej rzeki

miały być Wysadzone w  powietrz*
zas etaiki zatopiono er koryel. .. 11 Nit- 
zaiezmó od tego na poszczególnych m iej­
scach Dunaju miano rozsiać Wielką ilość 
uiin oraz bomb wodnych.

Rzecz jasna, że w  tym wypadku ma atę 
do czynienia z Jaskrawem pogwałceniem 
neutralności jednsjO z krajów, a miano* 
wicie poczynienia przygotowań do w rogiej 
abefif skierowanej przeciwko Niemcom na 
terenie państwa neutralnego.

Dzięki wystąpieniu rumuńskich władz 
bezpieczeństwa bo stał uniemożliwiony po- 
.worny zamach ia  pokój i porządek w  rw  
jonie połudnoiwo wschodnim. Uwadze i 
sprężystości rumuńskich organów straż­
niczych należy jedyitie zawdzięczać, żo 
'i*Ą n  sie jc izeze raz wytrącić z reki an­
gielskich podpalaczy żagiew, którą usiłują 
wzniecić pożar na wszystkich krańcach 
Europy, aby drogą stwarzania choo«u 
móc śie wyzwolić ą ooraz trudniejszej i 
•śęższej sytuacji.

*  w y w o ł u j e  n i e z a d o w o l e n i e  w e  f r a n c j L
(==) Bruksela, 9 kwietnia. Nowy francuski I 

minister informacyj Frossard przyjął przed- 
stawicieli psasy, francuskiej i usitpwął wobec 
nich zbijać słusznie utrzyuiująty glą w « « j -  i 
szerszych kołach społeczeństwa Franchskie- 
go pogląd, weduig którego Francja jest na­
jemnikiem Anglji,

W każdym razie Frossard hył zmuszony 
pt^znać, żołnierz a..gieisk1 w. poronna 
litu z francuskim Jest finansową lepiej sytu­
owany. Jako przyczynę tego przytoczył m i­
nister różnicę walutową i starał się Wytło: 
maczyć dziennikarzom, 14 wzamian za tó 
Anglicy nie korzystają z całego szeregu udo­
godnień, dostępnych tytko dla Francuzów. 
Wyliczenie tych korzyści przybrało jednak 
bardzo skromne rozmiary, ponieważ min. 
Frossar nie mógł przytoczyć nic więcej po­
za swolnlenlem od opłat pocztowych, które 
dla żołnierzy angielskich obowiązują tylko 
w jedną stronę, to znaczy listy i przesyłki 
do nich przysyłane z kraju muszą, być opła­
cane. Dalej przytoczył on przykład, iż Fran­

cuzi korzystają z pewnych udogodnień, Ob­
niżek komornego i moratorjtim dla niezapła- 

Ik należności d c  czego *ó*M K t a fr  
_  praW a^ppcy. -  ; ? r

Sam jednak taki, IŻ Frossara widział się 
zmuszony zwołać przedstawicieli prasy fran­
cuskiej, aby Im zwrócić uwagę na takieśzbze* 
góry, jest wystarczającym dowodem ogrom* 
m-gu niezadowolenia z powodu nlerówuw- 
młcrnegc traktowania żomierzy francuskich 
i angielskich, ujawniającego się nie tylko 
wśród fofmacyj wojskowych, ale przede' 
wszystkiem wśród ludności cywilnej.

Podczas kiedy żołnierze fraucusc] w dzień 
i w nocy muszą leżeć w błocie na pierw 
szych łinjach i codziennie całemi godzinami 
narażać swoje życie na niebezpieczeństwo. 
Anglicy w formacjach etapowych, gdzie re* 
prezentowani są nazbyt licznie, prowadzą 
życie całkiem wygodne i rtle ulega żadnej 
wątpliwości, iż wielu z nich ma tylko jedno 
życzenie, a mianowicie aby wojna trwała jak 
najdłużej. Faktem jest bbwiem niezaprze­

czonym, że większa część rezerwistów an­
gielskich zarania dziś w służbie etapowej 
znacznie więcej, niż ptzed wojna *  kra.MI,, 
gdzie głodowe płac* w angielskim przemyśle 
stały się już przysłowiowe.

Znowu M iko okrętów 
poszło no Gno.

(—) Amsterdam, 0 kwietnia. Jak donosi 
holenderskie, pismo żeglarskie „Scheepvaart<J, 
angielski parowiec „Thordae" pojemności 
2158 ton rozbił się na Wybrzeżu Nowej Szko­
cji i został przełamany na dwie części. Sta­
tek, stanowiący Własność towarzystwa arma­
torskiego w Fort William w stanie Ontario 
uaważać należy za stracony.

Pismo holenderski*, donosi dalej, że do 
porte w Antwerpji przybył irlandzki parowiec 
„City of Antwerp“ poj. 947 ton, przybywając 
ze Swansea. Jak się okazało na pokładzie te­
go parowca w czasie jazdy wydarzyła się 
eksplozja, która zniszczyła wentylatory. 
O szczegółach eksplozji nie poaano nic bliż­
szego. Jedynie zawiadomiono, że parowiec 
„City uf ‘Antwerp" nie odniósł rzekomo po* 
zatem innych uszkodzeń.

Według doniesienia Reuteia, t. jrweskl pa* 
ruwiee „Navara“  poj. 2.118 ton zatonął w so* 
boię ra wodach północno-szkockieh na sku­
tek eksplozji. Oficerowie i 9 ludzi załogi za* 
tonęli. 14 Osób zdołano uratować.

Havas donosi z Londynu, ż e 'norweski sta* 
tek motorowy „Bjorkhaug" poj. 2.058 ton, 
w piątek jadąc do Londynu zabłądził i rozbił 
się o skaliste wybrzeża na wschód od Firth 
of Focth. Statek „Bjorkhaug" uważać należy 
pra ..dopodoónle za zunełnle stracony.

Belgijski paiowlec rybacki «xepp 4“  wje* 
chał w gęstej mgły na wysokości Bouiogne na 
rafę skalistą. Parowiec odniósł tak cięzaie 
uszkodzenia, iż niema nadziei, aby udało się 
gó uczynić znowu zdolnym do żeglugi, (p)

Nowe zmiany personalne 
w nrytyjskiem  ministerstwie kłamstw.

(—) Amstorfta.il, 9 kwietnia. Jak komu- 
nikdjfc brytyjskie ministerstwu informa- 
cyj, prof. E. K . Carr złożył swój nrząd dy­
rektora w ńiinibterstwife spraw Zagranicz­
nych. Następuą jego  Został radca Foreign 
O lflco 1 . H . K irkpatrick

Flńsko-norweska kolej projektowana.
Sztokholm, 9, kwietnia. — Jak dowiaduje 

Sjf^kófiwfflffndblift 'ńo:r’weski'egb dziennika 
„Arbeiteroladet" odbywają się w Lelsin- 
kach pertraktacje między wysłannikami 
ódrośnyeh władz norwesi 'cb fińskich na 
temat zbudowania nowej HnlJ kolejowaj 
flńsko-norwesk.ej, sięgającej az do norwec 
skiego portn Skibotn. L iL ja  kolejows mj 
być zapouzątkewana od mia ła  K em ija rv i 
przyczem szerokość toru ma być taka jak  
ua kolejach fińskich Nowa ta tras u kole­
jowa miałaby również duże znaczeni* dla 
Rosji, która zgodnie z uktade~i fińsko-ro­
syjskim ma połączyć lin ją  kolejową mia 
sto Eandalaksza z Kem ijarvL

Newy gul ternalor Kanady.
Amsterdam, 9 kwietnia. K ró l angielski 

mianował ostatnio ne miejsce^ zmarłego 
lorda Tweedsmuir swojego wuja hr. A th ­
lon#, brata królowej-wdowy Mary, guber­
natorem Kanady 1

PIOTR BERZ1NS.

i lł ę ld ti f M  n o c
n a d  k m y ń ® m  g r y .

jW wwoniu wydawała się jeszcee młod- 
rtóą. 'twarzyczka je j jakądyby zmalała. — 

eiuu to poitęgował gumowy czepek, 
pod który schowała swoje bujne, złota ką. 
dziory. Kąpała się z dużą pa-zyjemnośoią. 
Bo chw ili wyskoczyła z wauiny, wytarła 
edę grubym ręctanikiem i  zaczęła się g i­
mnastykować, Cwie,lania, jak ie  wykony- 
tram, m ogły przekonać każdego o w ielkiej 
smrawności młodej dziewczyny. Po  tej gń  
mnastyce podeszła do tu-zn i nrzez kilka 
minut roakostaowała się lodu w eto zimną 
woda.

Zadowioloua ze sdebi© r jtełma poczucia 
sdrowla p >bi«gła do pokoju, aalucrając fee 
sobą szlafrok i pyjamę. Nucąo dalszy ciąg 
przeboju kabaretowego, kręcdła się wesoło 
po pokoju przygotiOwująct sobie suknię ua 
wieczór. Nagle doszk ją jakieś chrzaimie- 
cto z głębi w ielkiego fotelu, stojącego przy 
■ limie.

w
glos, który dizaewozynde wydał się bardzo 
sympatycznym. N k  zastanawiała się jed­
nak nad tem, przerażona obecnością kogoś 
nieznajomego w  swym pokoju. Szybko za­
słoniła się serwetą ściągniętą ze stołu i 
dopiero wówczas >dważyła się spojrzeć na 
nieznajomegn, który; ośmielał Bk wtargnąć 
1 q je j pokoju.

— Skąd się pan w zialt — spytała. \
-ft-. Całkiem zwyczajnie, wszedłem prącą

drzwi
-■ Drawi były zauikuięte . .
—  Prawdę mówiąc mój kltićz nadał się 

du nicu. Początkowo odnosałem wrażenie, 
Że jestem w  swoim pokoju, „  potjm, kte- 
dy przekonałem się c .w.kan błędzie, głos 
pani sachęnił mnie do tego, aby 'dostać, i  
rzeczywiście opłaciło się.

— Pan jest nietylko nieprzyzwuit^ m. a- 
le także bcaczelnym!

— Czyżby się pani gniewała na nm iel —• 
Ł-apytał śię z miną niewiniątka mężczyzna.

Jak pan może sdę pytać. A  pmatem 
wogóle nie rozmawiam z panem. Proszę 
się natychmiast wynosić z pokoju, gdyż i. 
naczej będą musiała zadzwonić na służbę.

—  M a m  w r a ż e n i e  *— z a u  w a ż y ł  c h ł o d n a  
metezyzua — Że pani nie pówźhńó zbytnio 
zaliżbó aa wzywaniu służby. Każdy się 
m'»źo przekonać, że podcza^ gdy ja jestem 
koiuple.nie ubrany, to pa-ii ''uao brakuje 
da/o do ’ :omplera, w którym .mogłft się 
pani pokazać obcemu mężczyźnie..

.Dziewczyna data się wyraźnie zaskoczyć 
temu fałszywemu nieco rozumowaniu i nią 
wiedziała co ma odjiowicdzieć. Porfieważ 
jednak zdawała sobie sprawę 7. tego, ię  nie 
woin^ je j przestać mówić, wołała więc w 
dalszym ciągu.

broszę mi tu ate zawracać głowy, 
tyikc natychmiast aię wyno»ić. Słyszał 
pani

— Słyszałem i zastosuje się do pani roz­
kazu, ale pod jednym warunkiem.

— O żadnych waranką sh c ię  chcę sły­
szeć!

— W  takim razie zostaję* 
t -  Niech pan już mówi te warunkU

— A więc wyjdę, jeśli mi pani obieca, że 
dzisiaj zje pani ze mną Kolację.

— Ach! Jeśli panu tylko oto chodid, to 
bardzo chętnie.

— -  Czy pani mnie tylko nie oszukujef
— Jeśli chodzi o dobrą kolację, to może 

pań być pewnym, że przyjdę. Proszę po* 
wiedzieć tylko ‘/M a i o której godzinie.

— A  Więc doskonała. Dzisiaj wieczorem
0 godzinie 10 w ,'tułauracji hotelowej.

— Dobrze, tylko teraz ja  postawię waru­
nek!

— Proszę bardzo.
— Móim warunkiem je#t to, że ja  będę

dysponowała menu kolacji-
N'.< -"im  nic nrzeefy ko temu!

To mówiąc, m łody mężczyzna poduióeł 
się 7 fotelu i podszedł do dziewczyny, ws- 
clągając rękę. Dziewczyna chciała wy 
ciągnąć i swoją, dłoń na znak zawarcia 
układu, ile pierwsza próba Wykazała, że 
wyciągnięcie dłoni spowoduje bezapela- 
C jjn ie obsunięcie snę „erwety.

— Dubr7e, już dobrze! wołała, —• niech 
pan już idzie. W ieczorem podam panu 
rękę.

M iody człowiek nie myślał jednak w y ­
chodzić. Podszedł do dziewczyny bliżej
1 nie zważając ua je j protesty, wziął ją  

• w ramiona, wyciskając na je j pełnych, 
czerwonych wargach pocałunek- Dziewr- 
<*z> na •w*ini*ai śię jak nogła* nłjs '^ipemii- 
najac jadnak serwecie, która ją  zasła­
niała. Po chwili jednak opór je j osłabł zu­
pełnie, Gdy mężczyzna n« resąpie oderwał 
się od ulej, była zupełnie wyczerpana. 
Obsunęła sie jia  fotel i jak przez mgłę ty l­
ko w.iazSała, ź“  nieznajomy nareszcie opu­
ścił je j pokój.

A  A  M

Schody i  korytarze hotelowe wysiano 
były nu bym miękkim dywanem, który 
tłumił kroki. W łaśnie w  obwili, gdy mło­
dy człowiek, wysuwał się z pokrju, c-/na- 
esonego numerem 818, korytorzem prze­
chodził elegaheki osobnik, wystrojony wa 
frak i cylinder. Zobaczy wszy nieznajome­
go na korytarzu, aatrzymuł uię chwilę, 
Wypatrzył się w jego  twarz, dopatrując się 
czegoś znajomego, ale potem machnął rę­
ką i poszedł dalej.

Mimo pozorów ciszy, hotel hył jednak 
pełou życia. Zaledwie przeszedł osobnik 
w e fraku, a tu i za nim ukazał się jakiś 
inny typ, pbrany w zniszczoną marynar­
kę i sportową czapkę. Odnosiło się wraże­
nie, że to ja ltiś mon tor, który naprawiał 
przowudy elektryczne czy gazowe M ł°dy 
człowieK, który zatrzymał się u drzwi po­
koju nr. 818, stał dalej, bacznie obserwu­
jąc monttna Ten szedł bardzo -.amyślony 
i spostrzegł przeciwnika dopiero wówczas, 
kiedy znaleźli sie twarzą w twarz Błysk 
w  oczach, który mógł być odzwierciedle­
niem zdziwienia, ale także móc! wyrażać 
przestrach, dał do poznania młodemu czło­
wiekowi, że rzekomy m«nteT ni*» jest zbyt 
zadowolony ze spotkania. Skończyło się 
jednak na pozorach. Monter, z.-arbiony i 
rtą *"W»ny prZÓSZedl' dalej i młody czto- 
wiek mógł odąć sję spokojnie w dalszą 
drogę. Niejednemu mogło sic wyda*- dziw- 
nem. Że młody człowiek skierował się 
nieszo schodami na górne piętro, zamiast 
zejść na dół i przebrać sie do kolacji, n& 
Vtó-a zaprosił piękną „dziewuzynę z ką­
pieli".\

(Gląg dalszy nastąpi)'
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Reportaż z wizyty u osadnika w Paranie.

Osadnik j ioną przy pracy w polu 
w P a rw ie .

Kurv,tyba, w marcu
ąw Dzień dobry, gosp marzn. Można do 

sraj w~tąpić, żeby jhwilką odpocząć?
— Pro* imy, prosimy. Każdy gość nam 

. m iły.
Za parą chwil otoczyła nas cała prawie 

rodzina o adnika.

Kupa pieniędzy,
— ? * iią macie rodzi ną.
— B óg łrskaw na m ni\ ale to nie 

wszystko. r ?eraz mam w domu siedmioro 
dzieci, a było jedenaścioro. P iżen iłi sią 
chłopcy, córki zamąż powychodziły.

— No, ale i teraz jesac**, rąk do pracy 
przy gospodarstwie nie zabraknie.

— Ohwalie Boga nie. Jedyne to n nas 
bogactwo liczna rodzina. Jax mi ojciec, 
pamiętam, mówił nam, bywało, za robot­
nika przy majątkach służył. U nas tu nikt 
zą robotnika do r » l i  nie pójdzie. Tuta; 
niedaleko K urytyby to ziemia droższa, alo 
dalej w in tor jo r  (głąb stanu — przyp. 
aucora) pójść, U za parą mUóv (m ilrej ■ 
sów, moneta brazylijska, wirtości oko*i 
30 groszy przyp. tutora), *— (24 ha) 
zupełnie ładnej ziemi kupie można. Czło­
w iekowi samemu, to robota ciążko idzie, 
ale jak  rak do praoy dużo, to i  życie łatwe 
i spokojne.

— Piękne widzą macie gospodarstwo. Na 
ile  je  cenicie?

— Ze 60.000 milrejsów bądaie chyba 
warte.

Kupa pieniędzy. Jakeście doszli do 
zamożonści?

Tie odrazu proszą pa..». dobrze było. 
Bywało tak ciążko, że myśielim, co ult, v y -  
trzymamy. Ojciec mój przyjechał do B ra­
sy l j  i  w  roku 1882 i  pi eniądzy m iał tylko 
tyle, żeby kupić 10 alkrów marnej ziemi 
w  „Lago  a Suja" w Paranie i  o ha spia 
ty. Miałem wówczas 12 la t tylko, ale pa- 
miątam dobrze jak było. Las rósł taki gą- 
rty, że aż strach i nie wiedzielim, ją£  sią 

l  nim uporać, a le p raeow iim  od świtu do 
nocy i za Lat 10 było cbooiaz małe, ale ła­
dne gospodarstwo. Potem, to juz co reku 
ojciec dokupywał paią alkrów ziemi. Kie- 
d rr ojciec unia rł *v roku 1910, sprzedaliśmy 
z braćmi ziemią i ja  za swoją cżąśó snadka 
jiapiłem tu w „Lagos das A imas“  40 al- 
Jcrów ziemi po 250 milóu za ąlkięr.

— Wszystko porośnięte puszczą?
— Niezupełnie, ale po większej części 

ziemia była zarośniąta gęstym i  trudnym 
do wytrzebienia Lasom.

— Czy dłogo trwała praca nad oczysz­
czeniem terenu?

— Jak zabrałem sią do roboty, to przez 
pierwszo 2 lata wyciąłem  ł  spaliłem po­
łową lasu, a potem, resztą po kawałeczku 
każdego roku. Jafc byłem sam, to trzeba 
było mordować sią strasznie. Czasami n v  
wet ochota do p^acy odchodziła i  dhoi ił o 
sią rzucić wszystko i  ż jć  sobie jak  leśne 
kabokle, nic nie mając i  nic nie robiąc, ale 
m y już taki twa: dy, że tej ziemi, co nasze 
nie zostawim odłogiem. Jak (ią weźmiem 
do pracy, to już pracujem do końca, choć­
by tam nie wiem co...

Potem  jak moi chłopcy podrośli, to już 
praca szła łatwo, bo rąk roboczych było 
dostatecznie.

Ojciec mi opowiadał...
— Jakże nprawiaoie role na takich no­

wo/dobytych ziemiach? .
— Ojciec mi opowiadał, pam ięć™  ł®® 

to pola w Polsce wyglądają i jak sią na 
nich orze, sieje i plony obiera. U nas tak 
nie można. Po  wreiąciu laju trzeba czekać 
parą mic liąoy, żeby wysechł porządnie, i s 
putem sią go pali. Małe gałęzie, drzewka 
i  krzewy idą zaraz z dymem, ale wielkie 
pnie ostają sią, t.ylko zlekka nadwęglone. 
Orać na takiem p o i" niepodobna, winc ty l­
ko motyką można ziemią po wierzchu pór. 
ruszać. Sadzić na pierwszy raz najlepiej

m ilją (knkuryjżąj. Po  zbiorach ostawiamy 
ziemią na 2—3 lata, t y  porosła kapoejrą 
(są to różne krzaki, trociny i pnącza, sta­
nowiące zazwyczaj yudszycie k  sn — po 
portugalsku „capoeira"). Kapoejrą J„k du­
ża wyrosła znów ścinaliśmy i paliliśmy i 
znowu, jak pierwszego razu sadziło sią mi- 
Iją. żyto, czy kartofle. Po  .6—9 latach po 
w #ciąeiu lasu można już było orać póle 
pługiem, gdyż korzenie już wygniły, a pnie 
spaliły sią.

— Podoi no tatki system gospodarki 
szybko ziemią wyniszcza?

— Ja t ziemi jest dużo, ta „  ema kłopotu, 
ale gorzej jest kiedy zabraknie lasu do pa- 
lęma. Wówczas orząc tylko można coś z
:eiui mieć i to po 5—7 ] atacn, aa wet na do­

brych ziemiach trz^oa używać nawozu.
, ~  *ł®kje rośliny uprawiają tu. głównie 
koloniści?

— M ilją , ryż, ka rto fo  zwykła, kartofle 
hi idk1©, fiżon (czarna f&sula), żyto, pszeni­
cą. uyto i pszenicą sadzą koloniści potrosze 
prawie w rządzie, ale to tan więcej dla pol- 
us iego żwyczaju, bo rzadko gdzie dobrze 
sią udają.

■— Jakże tu ziemia rodzi. Czy dobre daje 
zbiory?

— P rzy  n;3z’ ych urodzajach zbieram z 
kwarty (0,6 ha):

M ilji (kukurydzy) 45 alkrów (alkier -  50 
litrów/.

Pszenicy 12 alkrów 
Jęczmienia 15 alkrów.
Owsa 17 alkrów.
Kartoifi" słocidjch 800 alkrów.
F 5żonu 15 alkrów.
Ryżu 30 alkrów.
—-1 Ha,-wy też zbieram paa&d 200 arób

—- A jak sią przedstawia inwentam tyw y 
(a 15 kg), ale to tylko raz na 4 lata. 
i  martwy. Budynków widzą coś a d »i«s i^  
tgk.

— Mam 8 budynków, nie większych tylko 
5. dom mieszkalny, stajnia, ©bora, gumno, 
chlew, a reszta — 1e tezy małe dumki — 
to kuch ma dla ludzi, obok niej kuchnia d1*  
bydła i tam dalej spiżarnia.

Zwierząt domowych widać buk, że aż 
„eobną kuchnią maja.

— A  jest ich temAą, a był-o więcej, bo 
świnie oząśoiowo podeLhły. Mam 13 krów 
L byka, 6 cieląt, 4 konie, 95 świń, 100—120 
kur, 18 gęsi, i  indyki i 15 nlćw pszczół.

— Powinno to d* wać poważne dochody. 
Choćby sum nabiał...

Nie tak dużo, jak panu sią może wyda­
wać. Bm Mą 5 krów i wiącejj niż dwie tere- 
aie nabiału idzie na potrzeby ąuwpodm- 
itwa, a isjsatą sprzedajemy w miasteczku 

Łapa o parą kilometrów stąd,, tylko ze 
oeny uiskie, ą do Kurytyby wieźć daieJ o, 
bo ponad 50 kilometaów.

— A  jakżr sią przedstawia ro c zn y  budżet 
waszego gorp "darstwa? Z czego macie naj­
większe dochody? ,

— Trndmo tak odtrazu powiedzieć doki m- 
nie. Ot tak mniejwiącej przy dobrych uro­
dzajach, to żyro i  pszenica powiiimiiny da. 
ze dwa tysiące mil rejsów, kartofle ze, A—5 
tysiący milrejsow, fnilja 1.500 milreasów, 
jączmień 1.000 milrejsów, świni© .Dt.1 nul- 
rejsów, pszczoły, obora, d ób, warzywa 500 
iniirejsów d okoio 1.000 mdłrejsów inne do­
chody. Raz na cztery lata mam jeszcze de. 
chód z hor wy w wysokości około 1.000 miii- 
lUjsÓW.

Kształcenie kosztuje masę pieniędzy.
— A  rozchody macie duże?

Gmach uniwersytetu w  Kurytybie

Herenda rró«neżita m  t* t , ,ti

jModospad .** łffnooea w  Karytyibie.

Wiadukt kolejowy w Pnianii

— Pewnie, że se e.000 m lrejsó  w ^ommie 
Najwiącej kotiztuj-ą n 'isa dzimch Pók. cno- 
dtą do miejscowej szkoły, to jes2 ’-ze głup­
stwo, ale potem posyłać je  do miasta na 
dailszi kazfeiłccnio kosztuje masą picniądzy. 
A  mam tych daiea, chwała Bugu, dosyt. 
Nc i zawsze, to bydło yodeełmic, to ktoś 
zachoruje, to cło gospodarstwa Cuś kupić 
trzeba-

— \ na .podatti nie nski ,rz icie sią?
— To mała rzecz. Wszybtkiego płacą 600 

rejsów (20 fcwoszy) od alkra ziemi i  16,5 
mih-eisa od wozu.

„Ojciec, ojciec, — słychać .raptem woła 
nie małego syna *  sadu, — Franek złowił 
żararako".

Rzeczywiście Franek zjawi® sią za eLwj 
lą z niebezpiecznym wążem d'ugości ponad 
metr, zwanym po portugalsku Jararaka". 
Niesie go na kiju zakończonym skórzana 
pątlą.

„Institift Butdiiians".
— Moi chłopcy, mówi stary Boszozow- 

ski, tyle tego paskudstwa połowili osta­
tniego tygodnia, że skrzynek na nie zabra­
kło. Trzeba ju tio wysłać je  do Sao Pa. lo,

— Pocóż wysyłacie wąże do Sao Paulo?
— A  tam fabryka jest, cu za wąża p ł»ci 

lekarstwem na jego jad.
— To pewnie sławny „Instytut Butanta- 

na“, Który wyrabia surowicą przeciw uką­
szeniom jt  dowitych wąży.

— Tak, tak, -nazywa sią Blltau tan
— Ozy były jakieś wypadki śmierci lrb  

kalectwa od ukąszenia jadowitych wążyf
— Raz małego synka wąż ukąsił ale tc 

dawno. Bałem sią bardzo, ho to oy l CŁ=.ja-
\el (grzeohotnik), który 3 na baidto silny 

jad, ale zastrzykhąli mu lekarstwo od Bu- 
tantana i chłopak zaraz wyzdrowisł. Za­
szłego roku cielak padł i  dwo świniaki, ale 
naogół żadnego wielkiego niebezpieczeń­
stwa niema i tylko wam przyjezdnym zda­
je  sie. że to jakaś straszna plaga.

— Franek zostaw to wąż i  przynieś pa­
nu owoców.

— Duży macie sadl
— Dusyć nawet ładny. Mam 12 drzewek 

pomarańczowych, 30 gturz. 15 jabłoni, 11 
śliw i 15 drzewek brzoskwiniowych.

Franek przynosi nam z 50 ogromnych 
pomarańczy i zabieramy sią do jedzenia.

— Powiedzcie ml gospodarzu, jak wam 
sią tu układc ią stoi -nki z sąsiadam ł 
miejscową ludnością?

—' Dobrze Bardzo dobrze SąsiecLi to 
wszystko ludzie, jak sią patrzy i mi Brazy- 
łjan narzekać nie można.

— Jaka jfeot średnia zamożność osadni­
ków na t ,j kolonji?

— Trudno tak odrazu w yliczjć  ile kto 
ma, ąle wiącej jak 10U -ilkrów nikt nie tóĄ 
a najmniej cc mają to 15 -20 alkrów ziemi.

— Wracać nie chcecie?
— A  bo mi ta źle? Piąkny tu kraj i  do­

bry i  dla każdego gościnny.
— Czai m i już w drogą, bo za godzinką 

lądzie zupełn a cwmno,
— Tylko niech paa konia popądza, żeby 

na ctzats wyjechać na dionrą drugą. ,
— Dziąkują na gościną. Żegnajcie gospo­

darzu i gospodyni. Żegnajcie chłopcy

WESOŁY KĄCIK.

DAW NIEJ I DZISIAJ.
— Go porabia ta twoja ładna stenoty- 

pistki? Gzy zewsre tak biegle nisze pod 
dyktandem!

— Nie, teraz ona dyktuje.
•— A to jasim  sposobem?

Bośmy sią pobralk

POJĘTNY.
— Oc to jest, proszą tatusia, za malarz, 

który podpisuje swoje obrazy: knonim.
— Anonim, widzisz mój synku, oznu«’»  

tego, kto coś zrouił, a nie życzy sobie, być 
znanym.

W jakiś czas p o t e m , ojciec -.anyiuja roz­
gniewany: ' \  .1 -

— Kto stłukł moją cygarniczką pianko­
wą?

Synek: — Tó anonim, tatusiu!
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< *£ Jtiia n a  d k iw
(**) Kraków, 9 kwietela. 

Lublin powrócił Nistm-zeka grupa 
■o normalnego ł,cla.
w październiku 1939 r, do Lublina 1 >.uwla- 
w# tam o uraz wstrsąssyitcąj uędzy, Polscy 
BFzęUmcy i funkcjonariusza urzędów pu­
blicznych wyjechali, Bowui<4 ludność cy­
wilna 7 obawy przed niemieokiemi atakami 
iotmozemi częściowo opuściła miasto, a 
Lu bilu st&ł się terenem działań wojen­
nych, wojska polskie, które znajdowały 
się rr miosoia i okolicy, zabrały z@ sobą za- 
pasy żywności, tak, że pozostałe resztki 
ludności były wydane na pastwę głodu.

w ie le  prany kosztowało przywrócenie 
normalnych stosunków, ażeby ,udnośó po, 
wróciła do zwykłych warunków bytowa­
nia 1 otrzymała dostateczną ilość środków 
żywności.

Jak wszejMe, tak i tutaj żydzi wykorzy­
stali sposobność aby żerować na aajuboż- 
szoj ludności. Poczęli oni sprzedawać na­
gromadzane przez siebie zapasy po cenach 
wprost fantastycznych, na zakup których 
m oglj sobie pozwolić tylko wybrane jed­
nostki, Reszta ludności musiała'cierpieć 
dotkliwy glod.
• Dzięki niemieckiemu zmysłowi organiza- 
ey^nęmn ora;, współpracy czynników nie­
mieckich i polskich udało się jednak w cza­
sie bardzo krótkim zapobiec szerzącej się 
(jędzy. Niebawem więn usunięto dotkli wy 
brak soli, żelazną ręką zduszono zapędy 
lichwiarzy, zabezpieczono utrzymanie w 
ruchu *akkdów przemysłowych, dających 
ludności pracę 1 zarobek.

Również na niezmiernie trudnym odcln- 
L, ^cpatrzen ia  mieszkańców miasta w 

efaleb dokonauo pozytywnej pracy, tak, że 
aytuacjr żywnościowa Lublina poczęła się 
su iii poprawiać. Zaopatrzenie w mięsa, 
ziemniaki, tłuszcze i wszystkie inne arty­
kuły konieczne do utrzymania zostało ró­
wnież zapewnione na przyszłość. Istnieją­
ce zapasy z ostatnich zbiorów wystarczą z 
lupolimści na zaspokojenie bieżącego za­
potrzebowania Lublina i całego oirręgu.

_Ludność Lublina odczuwa podniesienie 
*ię stanu gospodarczego miasta w czasie 
tak krótkim i z wdzięcznością uznaje, czyją 
ono jest zasługą. Podobnie jak w Lublinie, 
tak i w zędzie  na terenie Generalnego Gu­
bernatorstwa pracują w taki sposób nie­
mieccy urzędnicy ręka w rekę ze swymi 
kolegami oolskimi, majac na oeJu zabez-
?iłeczenie tycia i utrzymania miejscowej 
udności.

W Anglji szaleje lichwa I drożyzna 
środków żywności,

(**) A.nsterdaii, 9 kwietnia. Jak donosi 
„Yorkshire Post" w północnej i wschód- 
niej czę»ci Ang lji mnożą się skargi z pu- 
wodu drożyzny i gorączki nieuczciwego 
bogacenia tię. Bó władz miejscowych 
wpływają liczne skargi z pewodu samo­
wolnego -'odnoszenia cen na wszystkie 
niemal rodzaje towarów.

Niemiecki komunikat wojenny*

i f t y  c y w la d e ic z e  lo tn ic tw a  niem ieckiego
nad morzem Fówocirem, Francją i freites; zachodnim.

Zestrzelono siedem maskom nieprzyjacielskich.
Hngton“. M endeckie myśliwce zestrzaliy 
dwa samoloty brytyjskie, zmuszając pozo­
stałe do odwrotu w kierunku zachodnim. 

Na froncie zachodnim doszło ponownie 
dą walk powietrznych, Przy tej sposobno­
ści niemieckie samoloty myśliwskie ze­
strzeliły cztery samoloty nieprzyjacielsk5®, 
piąty został zestrzelony prze* arfytrrją 
przeciwlotniczą. Trzy własne eamołoty za- 
glOiSy,

skiem imperjumf Takiej lia lji pragucliś- 
my sobie w ciągu 20-letpiej nieprzyrwanej, 
nieustannie wieńczonej zwycięstwami 
pracy", (p).

f s )  Berlin, 9 k wie tui a. Na^elna komen­
da arm jl niemieckiej komunikuje:

W  ciągu dnia 7 kwietnia or. samoloty 
iHJieiww  dokonały lotów wywiadów- 
“tyeh nad środkową częścią morza Półno­
cnego oraz nad północną i środkowa Fran­
cją i przeprowadziły loty pa ru-towo-strat- 

nad zatoką Niemiecką I frontem za­
chodnim. Na północ od wyspy Sylt eska­
dra samolotów tynii „MesserschmHł" wy­
tropiła 24 brytyjskie bombowce typu ,.W«L

NScchcC do handlu z \ m  jq w hrajaib
ncntrolngcn.

(=s) Amsterdam, 9 kwietnia- „Fkiaueia! 
News" publikuje list pewnego Anglika z 
Kopenhagi, w którym tenże opisuje skutki, 
jak ie wywołał w krajano neutralnych spa­
dek kursu funta angielskiego.

Anglik ten pisze m. in., że w czasie swych 
podróży po krajach neulrahej zagranicy 

się «a  każdym krokn przekonywać, 
te  Anglicy bynajmniej nie ciwt^ą sta nonr. 
larnośclą w neotralnych kmjac 1 Europy 
i to od czasu, kiedy funt saterlteig zaes-rt 
tra fić  ne kursie.

Neutralni kupcy i przemysłowcy op„. 
władali mu wciąż te same ‘llstnpje. wska-

!•». przytem na fakt, że wprawiają" z 
---elką Brytanią Interesy, muszą zawsze 
przytem tracić. Klasycznym przykładem 
-ego jest Danja.

W  Anglji dziwią się dlaczego w krąiąch 
neutralnych nie lubi się dziś Anglików, 
Tymczasem faktem jest, p w «  autor listu, 
iż w niektórych krajjch  nuutrąinych uwa- 
2a się Anglików za dyktatorów gospodar­
czych, którzy dyktują somewładezo swoją 
ceny. Autor listu mial sposobność również 
w krajach bi.lkańsklcfe l&ĘfcM podobne 
skargi na Anglików. (p.)

fnglica nic ffefónanfania da sirch 
sojisszUhów Ip j  icnsi A i .

(55) Amsterdam, 9 kwietnia. Doskonaleni | 
uzupełnieniem znanego rozkazu naczelnego 
dowódcy brytyjskiego korpusu ekspedycyj. 
nego we Francji, lorda Gorta, według którego 
angielskim żołnierzom „ze względu na nieko­
rzystne skutki dla czystości rasy" nie wolno 
zaręczać się z dziewczętami franeunkiemi, sta­
nowi zarządzenie, wydane dła „kobiecej służ- 
by pomocniczej" przy korpusie brytyjskim 

Kobiety, należące do służby pomocniczej, 
jak donosi „Times" nie mogą. prawdopodo­
bnie „z«- względów moralnych", opuszczać po­

jedynczo swoich kwater. Tylko parami mogą 
„iadys" angielskie poruszać się w kraju swo­
jego sojuszuika.

Wnioskując z korespondcncyj,. jakie do­
tychczas opublikowały w prasie członkinie te­
go wojskowo zorganizowanego korpusu ko­
biecej służby pmocniczej, ona wy angielskie­
go dowództwa nie wydaja się dostatecznie u- 
sprąwjedłjwłpne^Nię^ bo^ert nie wskazuje. 
»by Francuzi zdradzali zbyt wielką ochotę 
narażania na szwank dobrej siewy amazonek 
angielskich, (p)

Ciekawe wykopaliska w okolicy 
Aleksandropolis.

Ostatnio poczyniono w oaolicy miasta 
SAlok&andropolis (p row ucja  DedeagaozJ 
ciekawe wykopaliska archeolngiczne, przy- 
r*om udało się ujawnić mury jakiegoś 
dawno nie istniejącego miista, jak rów­
nież oiekawo wazy z czasów przedhistory­
cznych i epoki heleńskiej, tj. od V I—I I I  
Wieku przed Chrystusem.

Włochu dokumentu ą 
swoje podotarle wojenne

IWowa Mussollniego w ezasie otwarcia
żeńskiej akademji przyegoaobUnia fi­

zycznego.
(™) Rzym, 9 kwietnia. W  niedzielę od. 

wiedził Mussolim w towarzystwie miui- 
stra Muti‘ego, sekretarza partji oraz mmi- 
ctra propagandy Pavolin i‘ego miasteczko 
Orvieto, przybrane uroczyście ua powita­
nie szefa rządu i dokonał tam m in. aro- 
czystego przekazania nowych budynków 
żeńskiej akademji przysposobienia fizycz­
nego.

Ludność miasteczka oraz uezenk-e nka-

d im ii, które wykonały nonisy ispicwacze I 
ćwiczenia sportowe, zgotowały Mussoliuie- 
mu burzliwą owację. Na ‘ raaspareutach, 
przeciągniętych nad ulicami widniały na- 
pisys „Produkujemy coraz wlecej zboża t 
cors e wic tej broni".

Muasoliui wygłosił w Orvieto krótkie 
przemówienie, przyjęte z lutuzjazmem 
przez ludność, w której powiedział m .. in.: 
„Wypadki, jakie przeżywamy posiadają 
doniosłą wago. My jednak wierzymy, że 
dorośliśmy do nich. Cokolwiekby uaro 
przyniosła obecua późna wiosna, w ierzy­
my, że W ł o c h y  stauą na wysokości zada­
nia. Czyż maże inaczej zachować się mło­
da, zwarta Italja, stojąca pod znakiem ró­
zeg liktorskieh. która przed rokiem uwol­
niła jeden nąród w ciągn trzęcb dni, a w 
ciągu siedmiu miesięcy zdobyła afrykań-

„ Z  nar-sociaiistucznem l 
Nlcfttcaini niema fa rtó w "

Głosy rzymskie o najnowszych próbach 
neutralności „madę in Knglund",

( ~ )  Rzyin, 9 kwietnia. Angielsko-francuskl 
nacisk na państwa wschodniej bjropy i pań­
stwa snandynawskie stanowi główny temat 
wywodów rzymskiej prasy niedzielnej, któ­
rej poglądy dadzą się ująć syntetycznie w tym 
kierunku, iż jeżeli ęhodzj o neutralność „ma­
dę in Engiand", wówczas niema żartów z na­
rodowo -socjalistycziiemi Niemcami.

Niemcy potrafią udzielić rychło stosownej 
odpowiedzi na (Ci» „zamach na żywotne in­
teresy Europy" Angielskie wysiłki, zmierza­
jące da wtargnięcia na rynki bałkańskie, któ­
rych detycitczas Anglja unikała jak zarazy, 
mają w rzeczywistości na celu, jak podkreśla 
Pupcio di Uuma", podobnie jak przygoto­

wania do bezprawnego zaostrzenia blokady na 
północy, wywarcie nacisku na tamtejsze pań­
stwa I tch neutralność,

Pierwszej energicznej odpowiedzi na groź­
by londyńskie udzieliły Niemcy — jak pod­
kreśla berliński korespondent „Giornale dita- 
lia" — w ubiegłym tygodniu Mianowicie sa­
moloty niemieckie, pomimo niekorzystnych 
warunków atipostarycznych dokonały błyska­
wicznych, uwieńczonych powodzeniem ata­
ków na Ścapa Flow, wyspy Orkney i sze,eg 
uzbrojonych transportów konwojowanych. Na 
groźbę wygłodzenia odpowiedziały Niemcy z 
miejsca bombami, ważącetnr 260 dn 500 kg, 
podczas gay próby ataków angielskich samo­
lotów, dzięki niemieckiej obronie przeciwlot­
niczej, zakończyły się z ą p e in e m  niepowodze­
niem. (p)

w ę g ru -N Je m ij w piłce 
itolncj 2 :2 .

Biriln, 9 kwietnia- W  niedzielę na stadjo- 
nie olimpijskim w Berlinie rozegrano w obec­
ności 92 000 widzów międzypaństwowy mecz 
piłkarski Węgry— Nienmy Publiczność spo­
dziewała się, że drużyna niemiecka zdoła zre­
wanżować się Węgrom za porażkę, poniesio­
na ostatnio w Budapeszcie U:5), stało się to 
jednak tylko połowicznie, gdyż spotkanie za­
kończyło się wyulkicm remisowym 2:2, przy- 
czem wynik został ustalony już w pierwszej 
pułowie ery.

Pierwszą bramkę nzyskali Niemcy ze strza­
łu Gaucbcla. Węgrzy zrewanżowali się na­
tychmiast przez Toldlcgo. W chwilę później 
Cinder uzyskał ponownie prowadzenie dla 
Niemiec. Niemcom udało się strzelić nawet 
trzecią bramkę przez Pessera, ale sędzia 
bramki lej nie uznał, gdyż pitka, strzelam, z 
wielką silą przez Pessrra zbyt szybko odbita 
się od siatki i wróciła w pole, tak, iż sędzia 
sądził, że odbiła się ona od poprzeczki, 
W  chwilę Dotam Sarosi ustalił ostateczny wy­
nik, strzelając drugą bramkę dla Węgrów, 
Druga połową gry upłynęła bezbramkowo.

Objektywnie sądząc wynik 2:2 należy u- 
znać za sukces drużyny niemieckiej z uwagi 
na doskonałą formę jej przeciwników, zna­
nych z mistrzowskiego opanowania piłki noż­
nej. Nie należy przyiem zapominać, że mecz 
ten został rozegrany podczas wojny, gdy for­
ma drużyny może w M e pozostawiać dc ży­
czenia z uwagi na ważniejsze zadania gra­
d y . Ipj

H E LE N A  SZUM NA (Kraków),

Gdy słynny lekarz, prof. dr Wiśl.cki opu- 
fęlł sypialnię hrabiego Andrzeja Mariicza, 
Jerzy Korecki spyta* go półgłosem:

—  Czy stan chorego jest bardzo niebez­
pieczny, panie profesorze?

—, Niestety, drogi panie —  odparł mu dok­
tór. —  Należy więc starać się za wszelką ce> 
ne o to. abv chore nie denerwował sle i unikał 
wszelkich, ale to dosłownie wszelkich —■ 
wzruszeń.

—- A jeśli będzie miał zapewniony b“ Z- 
Wzgtędny spokój, czy możemy liczyć wtedy 
Ba polepszenie stanu zdrowia?

—  Trudno mi odpowiedzieć na to pytanie. 
Sądzę jednak, że przy zupełnym spokoju cho, 
rrmu nie będzie grozić niebezpieczeństwo. 
t'p: zerinum jednak, że następny atak m oże  
być katastrofalny.

Na 'era skończyli rozmowę. Profesor ubrał 
się i odjechał swym samochodem.

W  kilka minut po jego odjeździe. Jerzy 
Korecki wszedł do sypialni chorego wuja.

—  Jurku — odezwał się cichym głosem 
hrabię Marlicz —  proszę cię, powtórz mi do­
kładnie wszystko to. co ci powiedział lekarz

Młody człowiek chwilę ze wahał się, | z ciem 
l*ekł:

•m Profesor uważa, drogi wuju, że już po­

wracasz do zdrowia. Miejmy nadzieję, że za 
kiiks tygodni bedziesz już mógł opuścić łóżko.

Drabia Marlicz we -tchnął ciężka, poczem. 
prrez kiiks minut, nie odzywał się zupełnie.

— To nieprawda —- szepnął wreszcie. — 
Mówisz tak, aby mnie tylko uocleszyć. Nie 
mam ci tego za zł*, łecz wiedz, że zdaję sobie 
sprawę, iż dni moje są policzone. •

—  Ależ kochany wuju — zaoponował ży­
wo młodzieniec. —  Przysięgam ci, że powie­
działam prewdę...

—  Nie przysięgaj...
Zapadło znów milczenie.
—- Widzisz —• odezwał się zntfjwu chory —  

dawniej nie miałem do ciebie zaufania. Ne­
we! wyrzekłem się ciebie zupełnie, gdyż wy. 
drwało mi się, że jesteś stracony. W czasie 
mej choroby przekonałem się jednak, że je- 
stęż w gruneie rzeczy poczciwy-n chłopcem. 
W  nieszczęściu przecież najlepiej poznaje się 
ludzi...

Korecki milczał
—  Chciałem cię nawet wydziedziczyć —  

ciągnął dałej hrabia. — Teraz Jednnk dople. 
ro widzę, jak wielkim by to było błędem...

Jerzy wezwał pielęgniarkę.
Po paru minutach opuścił chorego i wszedł 

do sąsiedniego pokoju.
Położył się na kanapie i począł rozmyślać.
Nie mógł znieść dłużej takiej sytuac.it Y)d 

roku czekał ns śmierć wuja, a tu tymczasem 
profesor Wiślicki oizekł to samo, co I wszy- 
scy miejscowi lekarze. O ile chory będzie 
ur ika’ wzruszeń, może jeszcze tyć przez dłuż- 
szy czas.

A Jerzy —  ne c n i nies—zęście —  nie chciał

czekać Potrzebne mu były bowiem pienią- 
dze. Wierzyciele — których było bez liku — 
oie dawali mu spnkoju. Grozili nawet, ża pój­
dą do hrabiego Mariicza i zażądają katego­
rycznie, by pokrył jego długi

To byłoby niebezpieczne Z taką trudnością 
udało się Jerzemu nunowo pozyskać zaufa­
nie chorego. Gdyby obecnie hrabia dowiedział 
się, że on w dalszym ciągu prowadzi hula iz. 
czy tryb tycia i trwoni pieniądze, z pewno, 
ścią nie pozostawiłby tuu w spadku nnl gro. 
sza.

Jerzy przed trzema laty został skazany na 
więzienie za fałszerstwo weksli. Jeszcze przed 
rozprawą wuj zakomunikował mu, te zrywa 
z nim wszelkie stosunki.

To oświadczenie wstrząsnęło młodzieńcem 
do głębi. Chodziło przecież o ogromny spa. 
dek. Jerzy zaś był jedynym dz» dziccm lego 
olbrzymiego majątki

Hrabia, nie ezekając jednak nawet na. wy. 
nik rozprawy, sporządził testament, w myśl 
którego przeznaczył majalek na cele filan- 
tropijne.

Jerzy spędzi! w więzieniu dziesięć miesię. 
ey. Gdy Odzyskał wolność, daremnie starał 
r ię nawiązać stosunki t  wujem Hrabia Mar- 
licz nie pozwolił go wpuszczać do swego pa­
łacu.

Dopiero, gdy wuj dostał ataku sercowego, 
Jerzy na nnwn zdnlał pozyskać jego zaufa­
nie. Przez blisko rok spełniał funkcje >pie. 
lęgnlarza Wywiązywał się ze swego zadania 
tak znakomicie, te chory wreszcie oświadczył 
mu, iż postanowił unieważnić testament i za. 
pisać mu cały swój majątek.

Wczoraj właśni* wezwał do siebie swego 
zaufanego rejenta i odbył z nim blisko dwu­
godzinną konfę/rencję. Gdy rejent wyszedł z 
sypialni, hrabia oświadczył Jerzemu, który 
oczywiście nie był przv ich rozmowie, że za­
łatwi! już wszelkie formalności.

—- Alet, kochany wuju — odparł wów­
czas Jerzy. — Wiesz przecież, żc mnie wca­
le na tern nie zależy I Myślę tylko stale o lwo­
jem zdrowiu.,.

To działo się wczoraj.
Dziś Jerzy wezwał do chorego słynnego le­

karza. Spodziewał się, że doktór oświadczy 
mu, żę dni chorego są policzone, a tymcza­
sem dowiedział się, że miejscowi lekarze ma­
ją słuszność Hrabia może żyć jeszcze parę 
lat...

Jerzy Rot-cki przez długi czas rozmyślał 
nad swą sytuacją.

Wreszcie uknuł szatański plan.
Nazajutrz rano skomunikował się ze swym 

znufanym przyjacielem. Witkiem Podolskim. 
Był to człowiek pozbawiony wszelkich skru­
pułów, karany zresztą za rozmaite afery.

— Możesz zarobić tysiąc złotych — powi . 
dział mu Jerzy.

—  Przydnłohy się —  westchnął przyjaciel.
Jerzy wtajemniczył go w swój plan.
—■ Lekarze powiedzieli mi, źp hrabia musi 

unikać silnych wzruszeń. Wiesz przecież że 
muszę w ncjśzybszym czasie dostać pienią­
dze. Wuj zmienił już testament Nie mam za­
miaru dłużej czekać. Chcę. abyś odegrał rolę 
lekarza Drzyidziesz do hrabiego, zbadasz go, 
ą później wyjdziesz ze mną na korytarz. Nie
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U a  nitce a a  k ty & k a ...
—  Jak się masz! <— rzekłem, vyc'.ąga,ąc 

prawicę w stronę mego przyjaciela Sotera, 
którego znajomi nazywali nieraz Soliterem, 
dlatego, że byt cnudy i blady.

—  Kiepsko, mój kochany.
—  Dlaczego f  zapytałem.
—  Bo się ożenitem! — odparł,
—  Jukie do lego doszło? Nic mi nie mó­

wiłeś i niczego się nie domyślałam, —  ciąg­
nąłem dalej indagację.

—  Nie mogłem cię uprzedzić, bo to przy­
szło tak r.ngle. Zaczęło się właściwie od pest­
ki ze śliwki!

—  Od pestki ze śliwki? Nie widzę żadnego 
związku.

—  Ale owszem, jest związek. Opowiem od 
początku: szedłem sobie spokojnie ulicą i wi­
dzę, jak jakaś pani poślizgnęła się na pestce 
ze śliwki i wywróciła się jak długa.

—  Podbiegłeś J o  niej, podniosłeś ją, wsa­
dziłeś do do toż ki i zakochałei się, — stara­
łem się skończyć opowieść mojego przyjadę-  
la. —  Tak to zawsze bywa. Niewinna peętka, 
a skutek żałosny...

—  Nic podobnego, pani, która się poślizg­
nęła miała 70 łut, artretyzm i  ponury świato­
pogląd...

—  ile  miała oczywiście uroczą córkę, w 
której ty się zakochałeś...

—  Nic podobnego, pani z arireiyzmem by­
ła wdową po ,poławiaczu pereł z wyspy Ce­
lebes, nigdy nie miała dzieci, a iem mniej 
córki.

—  Więc gdzież jest ta Żoną?
—  Odwiozłem ją dorożką do szpitala...
—  / tam oczywiście poznałeś piękną pie­

lęgniarkę w białgm fartuszku z olbnymim  
czerwonym krzyżem na ramieniu, w której 
się zakochałeś!

—  Nic podobnego. Odwiozłem ją do szpi­
tala, oddałem pod opiekę lekarską, a asystent 
dyrektora szpitala w rozmowie ze mną pyta 
mi się, czy nie znam iródta, z którego by 
można dostać tanio cukru.

—  Cukru? Nie widzę związku.
—  Ale zobaczysz Podałem lekarzowi po­

żądane źródło, gdzie można b y ło  dosłuć więk­
szą ilość po i  zl., pożegnałem się z nim I po­
szedłem do domu.

—- Ale gdzież żonaf
—  Zaraz będzie. W kilka dni później znów 

spotkałem tego lekurza na ulicy. 3yt zachwy­
cony cukrem wogóle, a mną w szczególe i za­
prosił mnie do siebie na herbatę,

—  Miał oczywiście piękną siostrę, tt> któ­
rej ty się zakochałeś i to jest twoja żona.

—  Nie podobnego. Poszedłem do niego na 
herbatę i  wypiłem je j ze trzy filiżanki, zja­
dłem dwa ciastka, nawiasem mówiąc dosyć 
twarde, wypaliłem mu wszystkie papierosy. 
Poznałem tam kolegę aoktora, który bardzo 
się zainteresował moją osobą. Zaproponował 
mi korzystną transakcję, mając dobrego kup­
ca na pierścionki i bransoletki, wobec czego 
zaczęliśmy robić większe obroty handlowe.

—- Ale gdzieś żona?
—  Za^ai będzie. W p-zeciągu miesiąca 

przyjaciel lekarza nr, 1 czyli lekarz nr. 2 zro­
biI dzięki mnie poprostu majątek. Zafundo­
wał sobie dwa garnitury, trzy paty butów, 
dwa plaszcże, pól kg. kawy, ćwierć ky. her­
baty... Co tu długo gadać, nie było luksusu, 
na któryby sobie nie mógł pozwolić. I  z wdzię­
czności zaprosił mnie kiedyś na obiad, ra  
którym była...

•— Twoja łona •*»
—  Nic podobnego...

Wziąłem w garść ciężką laskę z Żelaznem 
okuciem i zamierzyłem się na przyjaciela.

—  Łajdaku, gamoniu, łobuzie jeden, jakże 
długo będę musiał czekać na twoją żonę?

—  W każdym razie nie tak długo jak ja, 
bo właśnie dzisiaj rano ode mnie uciekła.

—  No dobrze, ule zanim do tego doszło?
—* Zanim do ttgo doszło, bytem szczęśli­

wym człowiekiem. A jeśli poczekasz chwilę, 
to ci opowiem resztę. Otóż na obiedzie tym 
była jego matka, 80-letnta staruszka.

—* No i co z teya?
—  To z tego, że mając do mnie Wielkie 

zaufanie poprosiła mnie o znalezienie pope- 
liity na koszule dla swojego syna. Zacząłem 
jej szukać i wkońcu odkryłem świetne żródto. 
Oddałem właścicielowi 'ego skhidu duże usłu­
gi, pożyczałem mu pieniędzy, sprzedawałem 
mu dobrze towary, jednem słowem byliśmy 
jak dwaj przyjaciele. Pewnego razu zaprosił 
mnie na kolację i tam poznałem,,.

—  Kogo? — zacząłem krzyczeć jak opęta­
ny. Może znowu staruszkę 90 letnią albo leka­
rza jakiego?

—  Nie, moją żonę!
Odetchnąłem głęboko, puls zaczął mi wybit­

nie „ nawalać“ a z gardła wydzierały się ja­
kieś ochryple dźwięki.

—  Chwała Bogu! Cale szczęście dla ciebie, 
bo za jedną jeszcze staruszkę byłbym cię za­
bił na miejscu.

—  Otóż moja łona była właściwie jego żo­
ną, ale cóż, dzisiaj już taki dziwny świat. Po­
myśl sobte, że ten perfidny specjalista od po- 
peliny zaczął mnie coraz częściej tap.aszać 
na kolację. Rezultat był ten, że pozbył się zo­
ny, a ju się z nią ożeniłem. Zrób tu komuś 
uprzejmośćt

—  Tak, mój kochany Sołłterze, zawsze Cię 
ostrzegałem przed pokątnym handlem, tak się 
to kończy: kryminał, albo żona.

—  No, ale w każdym razie uciekła, to też 
coś Warte!

—  Tak, żona, która uciekła nieomal zreha­
bilitowała się w oczach swego męża, ale z dru­
giej strony stanowi w dalszym ciągu społeczne 
niebezpieczeństwo.

Pokiwał smutnie gołwą. Dwie łzy zakręciły 
mu się w oczach, poczem Z hukiem Upadły 
na chodnik. Leżą om  tam do dziś dnia..,

Zerez.

M OŻE  I SŁUSZNIE.
Magdzia: — Proszę wielmożne,' pani, ja- 

bym teraz chciała być u wielmożnej pani 
m  kucharkę.

Pani: — T kto, m oja kochana: z mamki 
na kucharkę!

Magdzia: —■ A  tak, proszę łaskł pani, 
kiej mogłam wyka, mic małego, to mogę 
teraz i dużych kaiiuić.

KONCESJONOW ANA 
F IR M A  W Ę G L O W A
poszukuję s  większych miastach dy­
stryktu krakowskiego wprowadzonych

P R  Z E D S T  A V ? I  C I E L I
mających składy I zabezpieczenie.
Zgłoszenia: lioniec Krakowckt, -ra ­
ków, Wielopole 1, pod „własny kapltor

O K U L IS T A 11Ł48

15 fp ię t.; osób bez nad głowo
w JugosLawjl.

Katastrofalne rozmiaru powadzi.
(■*>) Belą rad, 9 kwietnia. Wody Dunaju w 

górnym biegu, powyżej Belgradu opadły o 
kilka centymetrów, natomiast filia, To­
niesz I Bega wzbierają w dutszym ciągu. 
Według dotychczasowych ubllczeń, p cc- 
ezł ‘i5 tysiąc* osób pozbawionych zostało 
dachu nad głową.

Ludność wysiedloną z zalanych obsza­
rów pomieszczono częściowo w wa­
gonach kolejowych, Tyi i.*ce ludzi czuwa 
w dzień i w nocy wzdłuż Dunaju i jego do­
pływów, celem zapobieżenia nowym przer­
waniom tam. Nieustanne deszcz" powięk­
szają obawy. Iż wody podniosą się Jeszcze 
ba .-dziej. Również t  Bośni i Serhjl połud­
niowej Jon^czą o wzbieraniu rzek,

Prsmjei Cwetkowicz oraz inni ministro­
wie bawili w sobotę i w niedziele na tere­
nach powodzi. W ładze państwowe, przy u- 
żyCiu; sil wojskowych i iandarmprji. czy­
nią wszelkie wysiłki celem ulżenia klęsce

powodzi Od k!et y pamięć ludzka sięga, 
katoslicfa wylewu rf turonie Dunaju ma 
przybrała Jeszcze nigdy tak straszliwych 
rozmiarów.

hiii: i»ii l trudności M in iM n e  
iv Turcji.

(**) Istambuł, 9 kwietnia. Rzeka Marlru 
I jej dopływy na terenie Tracji wystąpi­
ły z brzegów. VV związku z te.n Orlent- 
£xpress miął w sobatę 7 godzin spóźnie­
nia. W  poniedziałek została przerwana li­
nia kaiejow. między Istambułem a Edir- 
ne. Również Eufrat niebezpiecznie we- 
zh.iał. Wiele wsi koło Gumusznane zostało 
*aVtnych wodą.

Natomia- ócnosea a lekklem opadnię­
ciu wody koło AmasiL

Dr. Tadensz Kleczkowski
ordynuje od godz. "—5 

ul. Szujskiego 11 (róg uL Rajskiej)

JJI9 Ó B Y  M t t f n H N Y
SUSZONE ZA K U P I „PÓLROS"

Ki tków, Warszawska 15. iU 75

K R O N I K A ,
Dutycńczasowy wiceprezydent cnrtc-s 
mianowany prezydentem generalnej 

dyrekcji Kolei Wschodniej.
(rrr) Kraków, 9 kwietnia. Generalny Gu­

bernator minister dr. Frank mianował jako 
następcę po wołanego przed kilku dniami do  
Bęflins prezydenta Generalnej Dyrekcji Ko­
lei Wschodniej B e c k a ,  dotychczasowe­
go wiceprezydenta G e r t e i s a, mia­
nując go kierownikiem wydziału kolei Żela­
znych w urzędzie Generalnego Gubernatora 
i prezydentem Generalnej Dyrekcji Kolei 
Wschodnich.

da siedzącego na chodniku z głową opa. 
tą o mur; był widocznie chory' Zadzwoni* 
li oni Więc do bramy i zwrócili się do lo­
katorów żydowskich, a t j  opiekowali s ię1 
chorym.

Gdy ci odmówili, zwrócono się do zarzą­
dzającego bóżnicą, mieszczącą się W tym?" 
domu, Dawida Murawca aby cnoiemu 
pozwolił zanocować w bóżnicy Tor rów­
nież odmówił. Chorego pozostawiono na 
ulicy. Wczesnym rani iem, gdy dozorca 
otworzył bramę, stwierdził, re starzec nie 
żyje; zmarł en v*sk itek wycieńczenia 1 zl- 
mi.a. Okazało się, że był to SO-letni Mo- 
szek Sztejn z Rypina.

Zamarzł na śmierć na ulicy.
(= )  Warszawa; 9 kwietnia; Kilku męż­

czyzn, przechodząc ulicą Paw ią o godz. 
21-ej znalazło kolo domu nr. 51 starca-ży-

Śmiertelne zatrucie wódką.
( = )  Warszawa, 9 kwietnia. W  mieszkaniu 

Feliksy Czarneckiej przy ul. Leszno (56, u- 
rządzono wieczór z tańcami, przy ozem poda­
no kolację z wódką. Po upływie kilku godzin 
jeden z uczestników zabawy 25-letni Tade­
usz Peluch zachorował i  objawami zatrucia. 
Mimo usiluych zabiegów wezwanego lekarza 
Peluch zmarł.

P o t r z e b n y  o d  15. IV. 194-0

K IE R O W N IK
fi i j i  dla firmy Spezlalgrossist fur Mrtrh 
Hthner A. 3 Trosslnyen — Wił tL do
Mielca. Mięsaka ne zapewnione z urzą­
dzeniem. Potrzebna gotówka 15.U00 złotych. 
Zgłoszenia pisemne:

£pt»ialgro » is t filr Hubner 
Warschau

miss Marszałkowska Str. 95, m. zu>

Sygnatura: Km. 833/36
Obwieszczenie o licytacji .Je-uchomoścl,
Komornik Sądn Grodzkiego w Bocmnii, Mieczysław 

DzlelsM mający kaneelarj- w B.ichni, dl. Biit, Nr. 
17 n« podstawie art. 670 i 679 k p o. podaje de 
pubtlczLeJ wiaoomośei, ze oni»  16. maja 1940 o godz. 
1J. 10 rano w Sądzio grodzkim w Bochni w nurze 
Nr. 1 odbeuzle eię anrzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchome lei Iwh. 690 ks. gr. g-n cat. 
Boctnia, należącej 1o tużuikó r Anny rei Heptscha 
Bnbratn, Jakuba Bribrama 1 Mojżesza Bribj am i. 
Mojzesf, Bribram zmarł, a jego ozeżei powyższe; nle- 

. ruchomońc pr-ewly w dr,xi/£* spadku, na Afn iijp 
z l>iibrum6w Eribramowa. NieruCiiomśC ta polożonn 
jeal w Bochni pr.y ulicy .Florls i-,prjeznaezona je s i ' 
z . mieszkania, sklepy J piekarnie 1 ma urządzoną 
kslege hpoteczuc w Sądzie g odzkim j f  Bocbn* N ’e- 
-ueliomosć pow.ższa składu sic z parceli budowlanej 
1 kat. 484 o obszarze 14 arów ÓS m kw. »a której 
znajduje sle budynek miesżaalay murowany, I I  ^ie 
trowy ż murowaną ofiryną parterową wraz z przy- 
/-■ p-Snoóciamt. Nieruchomość oozacowuną zoetabi ąa 
eume 54.478 zl. 70 gr. ce^a za Wy. olania wy-'., 1 
40.855 zl. 28 gr. Przy stępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmią w ..ysokośoi 5 447 zl. 37 gr. 
Rękojmie należy ziożyó w gotowiźnie albo w, takich 
papierach wartościowych bąciż w książeczkach wi-tad- 
kowycb instytucyj. w których woluo umiesz zai. 
fundusze matole’ "ich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych ozęści oenj gieł­
dowej. Przy licytacji będa zachi wauc uutawowi wa­
runki Ucytacy.uu o ile dudatkowenu publiwzmem oo- 
wipfzwzHfpcm ni będą podane do_ wiadomości wa 
runki odmienne. Prawa osób trzecich me będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia wlasnoscs „a izeci 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli ouoby te przcu iuzpo< 
Częciein przetargu nie złożą dowoau, że w niosły oo- 
wudztwo o zwolnieni j niernchomości luL -sej ^z,uO 
nd egzekucji i że uzysk*iy postanowiBUle włusciwego 
Sądu, nakazujące -swiesz—^e pyzekucji. W  eiągu 

Z tygoddni przed licytacją woliio oglądać 
r■'enichcrności w dml powiszpdnie ołl godz. 9 do 18; 
a rt i zaś postępowania egzekrcyj— ge można pr_» 
glądać w Sądzie grodzkim w Bochni. Dr a l. kwiet- 
n a 19v0. Ko norn'k Mieczysław Dzielrki. 608k

, zamkniemy umyślnie drzwi, aby on słyszał, 
jak mi powiesz: „To jesi złośliwy nowotwór 
na wątrobie. Dni chorego są policzone. Naj­
wyżej wyti'zyTma jeszcze tydzień", ilrabia w 
gruncie rzeczy jest przekonany, że będzie 
jeszcze długo żył. Spodziewam się, że gdy 
usłyszy twoje słowa —  dostnnie ataku- ser. 
cowego.

— Szatański pomysł —  s k rz y w ił  Ślę Po- 
dolski.

Jerzy spojrzał nań badawczo.
«— Zgadi asz się? —  spytał cicho.
—  Tak.
Nazajutrz Jerzy oświadczył choremu, że 

sprowadził słynnego wiedeńskiego profesora 
v. Winterfelda. Hrabia nie słyszał wprawdzie 
o tej znakomitości, ale ucieszył się, że jesz­
cze jeden wybitny lekarz podda go badaniu.

Profesorem zon Winterfeldem był Witek 
Podolski.

Wszystko odbyło się ściśle według planu 
•llarannie opracowanego przez Jerzego. Hra­
bia dosłyszał ich rozmowę prowadzoną w ko- 
rytirzu.

Gdy Jerzy wrócił dc sypialni, chory ciężko 
oddychał

Pu kilkunastu minutach rozpoczął się atak
—  Czuję, że umieram —*> wyszeptał hrabia 

słabym głosem. — Żałuję, że nic zdążyłem 
zmienić testamentu. Okłamałem cię. Nie roz­
mawiałem Jeszcze wcale z rejentem w tej 
sprawie. Mówiłem z nim o innych sprawach. 
Jeszcze ci zupełnie nie ufałem Me dziś do.. 
prawjy postanowiłem ci zapisać mój mają­
tek.

Jerzy, jak szalony, wybiegł z sypialni. 
Wezwał najlepszych lekarzy.
Hrabiego Marlieza nie udało się jednak 

uratować. Po paru godzinach zmarł.
Olbrzymi majątek objęły w posiadanie In- 

uytucje filantropijne.

O s i a ł n i e  'S a ą u ie m  
Mozarta.

W olfgang Amadeusz Mozart urodzi! się 
27 stycznia 175ri r. w Salzburgu. Jako czto 
roletnie dziecko potrafił ku zdumieniu ro­
dziców przegrywać wszystkie ćwiczenia, 
jakie gdziekolwiek słyszał.pWkrótoe ojciec 
. . ' .W  udzielić mu lekcy I fortepianu. 
Chłopie© zapow ;adal się cudownie. Obok 
nadzwyczajnego słuchn posiadał tik 'na- 
hoe.i1«£. pan !ęć muzyczną, Je najcięższe 
Ćwiczenia, jaki słyszał od ojca, potrafi! 
odegrać bez błędu.

Zanim miody Mozart nauczy! się pisać, 
przedio-źy! raz ojcu utwór własnej kompo­
zycji. a skoro >jciec nie mógł zorjentować 
6ię, gdyż papier pokryty był liozuemi pla­
mami, chłopiec sam odegra! mu trudny 
utwór.

Od tego czasu ojciec Mozarta zaczął sta* 
"ić  się wszelkiemi siłami, aby syna wy- 
.sztamić na mistrza, któryby potrafił za 

dziwić świat.
WoL'gang Uozy! zaledwie 6 lat, jak oj­

ciec wybrał się z nim na pierwsze artysty­
czne tournee- W  Monachium gdzie grał

przed księciem, wzbudził -a  wlelkr podziw. 
Wieść o cudów nem dziecku dotarła wkrót- 
,̂ e do Wiednia, gdzie młody artysta wystą­
pił przed cesarzową Marją Teresą, Jej mał- 
żonk-an Fisnolnkitn i i Ich dziećmi. .1 ir  
błyskawica przebiegały malutkie ,paluszki 
po klawiszach, wzbudzając ogólny entu­
zjazm.

Pewnego razu został Mozart znów wpro­
wadzony do przepięknej sali, gdzie cesa­
rzowa, wraz z całym dworem, przyjęła go 
bardzo uprzejmie. Tutaj przydarzył /ię 
małemu artyście wypadek. Podłoga była 
tak gładką, że dziecko w pewnym momen­
cie poślizgnęło się i upadło. Młode córka 
cesarzowej pomogła mn podnieść się. 
Wówczas Mozart powiedział:

— Dziękuję ei. Jak będę dużym, ożenię 
się z tobą.

Ojciec Mozarta przestraszył się, że dziec­
ko „dobyło się na taką odwagę, t le  rodzioa 
królewska nietylko nie oburzyła się, ale 
ućmfała serdecznie.

Jeszcze niejednokrotnie grywał mały 
Mozart na dworze i otrzj mał na pamiątkę 
przepiękny plarścleń brylantowy od cesa­
rzowej.

. . . .

Pewaego rozu irayszedł do Mozarta ele­
gancki obcy pan i powiedział:

— Przychodzę do pana z polecenia pe­
wnego waknirtlte^o pJMa, którego imienia 
nie mogę pauu zdradzić, śmierć zr brałt 
mu m, eo było dlań najdroższern na ziemi.
I  obecnie zwraca się on do wielkiego Mo- 
za«ta z prośbą a “k^mponoi ranie na pa­
miątkę „Regulem", które ma być corocznie 
odgrywane. Mozart wzruszył eią tern ojm-,

wiadaniem i prizj obiecał skomponować 
„ltequiem“, prosił jedynie c 4 tygn$nie 
czasu Przybysz zgodził się, położył ń ft to -  
le 100 dukatów i oddalił się.

Parę minut siedział Mozart ze sępiono n 
głębokich myślach. Następni, usiadł przs 
stole, pisał 1 pisał. Żona prosiła go błagal­
nie, eb j oszczędzał się, ponieważ już od 
dłuższego czasu zapafla? na zdrowiu. Mo­
zart jednakże pracował dniem i nocą, aż 
zemdlał. Skore odzyskał przytomność, po­
wiedział:

— Tym  razem piszę moje własne „Re- 
qu!em“.

Przybysz zjawił się znowu. MóSart 0- 
świadczył, że liestety nie móg1 dotrzymać 
słowd i prosił jeszcze o 4 tygodnie czasu. 
Obcy człowiek zycdzJ się chętnie i pozo­
stawił daf szych 5ii dukatów.

Mozert jeszcze rez zehreł wszystkie swo­
je  siły: Chciał stwórz? i dzieło tak piękne, 
jak żadne przedtem, PoJczei pracy mdlał 
niejedmokrobnie. W Końcu ca> dziele za 
stało ukończone.

Obcy człowiek zjawi! się znowu, ale Mo­
zart niestety już nie żył. Napisał własne 
„Reąuiem".

Po śmierci Mozarta zagadka wyjaśniła 
eię w bardzo prozaiczny sposób. Pewien 
hrabia gorliw y wielbiciel muzyki, ale dy­
letant, pos\adal tę słabostkę, że chciał'u- 
efittdzić za kompeuytora. Zam iwiał on U 
różnych sławnych kompozytorów dzieła, 
następnie przepisywał je  czrśeiutko w do­
mu, a swoim przyjaciołom orzedstawiaf 
jako własne Tak samn przedstawiała się 
sprawa z „Reęuiem", które było przezna­
czone nt rocznicą ńmlerci jeno i "  ip
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K o p ię  bonia
J. Szymański i Sika, — 
Harto arna Żelawa* K8- 
nig»hu'tte O/Ś. Scihlao- 
k e a s r j .  82. 605(k

Z<*IN£ŁA KSIĄŻKA
rewlteyjna kotła nr. Stowarzysze­
nie Dozoru Kotłów —  Bium  Okrę­
gowe —  w fraLoWie 31.33! wy­
robu Firmy I. Briiner Maschinen- 
fiabrik, Nr. .'abr. 4254 —■ wy ara 
wioną na firnie .S . Pariser 
1. I. Weiss", tartak i  fabryka iw  
pyt w JTarnowie, —  Książką po­
wyższą unieważnia sią.

Komisaryczny Zaroądc 
łlrn>y„(i. PairUser i  I .  Weisa" 

W larnow io 
*14* Penryeh Stanisław

NAUCZY­
C IE LK A

młoda, zdrowa 
zajmie • sle wy­
chowaniem dzie­
ci, yiOWeidZe- 
niiem domu, rao- 
piekuje sle ' cho- 
rym  lnb przyj­
mie inne uczr' 
wa pracą. Zgło­
szenia: Tarnów,
Goniec K t ikow- 
ski, „N r 838“ .

K U P IM Y
tckamie do mc- 
tali. Zgłoszenia: 
telefon 167-9” .

11043

NOSZONA
męska garderobę 
kupuje płace do. 
brze: ul. Gazowa 
11/14. 11093

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
Kraków , ul. L ipowa 3,

telefon 171- .8

dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości biało i plłblałg 
898k ttłuczkę szklaną.

K P I *
wóz kupie. —  

Zgłoszenia: Kra- 
ków-Dąbniki, Cza­
rodziejska 52 — 
Administracja.

11051

Przedsiębiorstwo Oska .-malarskie 
lakiernicze, szyldowe, szklarskie 

I remontowa

i i m .  n i h P i M i  i
Kraków, Ba iz t rw  10, tel. 159-35
Wykonuje ważenie roboty i  re ­
monty po najspń®zyc’i cenach.

399k

■:Up i ę
powóz nowy mb 
używany. Zgło­
szenia: 'on iec
Krakowski, Kra­
ków, „N r. 11195".

TĘ R rE N TYN Ę , 
Pt KC ST ,

olej lnianjr kupie 
każdą ilośó. Mi­
kulski, Basztowa 
10. 11234

F i l a t e l i ś c i
Sprzedaje pojedyńcze znaczki 
z serji General Gouvemement. 
Biuro „GLOBUS" —  Kraków, 
Zybllklewieza 9, n. 2. 11251

KU PIĘ
złoty zegarek na 
chodzie, łańcu­
szek, obrączkę, 
sygnet, kolczyki, 
brożLę Zgłoszę- 
aia: Biuro „Cen­
trala", Floriań­
ska 24/5. 11238

ROBOTNIKA
obeznanego z fa ­
brykacją wody 
sodowej i  lemo­
niad przyj n.ą na 
stałe. A. Migiel- 
ski, Rozwadów

602k

ZDOLNĄ
kra” czynie 

przyjm ie praco­
wnia Batorego 

6, od godz. 18—  
20. U221

POSZUKUJĘ
sią od zaraz 1) sa. 
mocizielnego bu­
chaltera (rki) łń- 
lansiste, 3) samo­
dzielnej korespon 
dfcutki, 3) ener- 
"iczneyo dozorcę 
placowego. — 4) 
kilku szoferów 
samochodów cię­
żarowych. P ierw­
szeństwo włada­
jący Jeżykiem 
niemieckim. Zgło­
szenia z życiory­
sem napisanym 
t  łjUgoręcznie i 
fotografją : Go­
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
11085". 11085

POTRZEBNA
panna od zaraz 
obznajomiuna z 

prowadzeniem 
kuuhnii i  robót 
domowych. W ia­
domość: Kraków, 
plac / Szczepań­
ski Nr. 7, Bu­
fet. 111262

POi,BUKUJEMY
dwóc1' młodych 
urządjtkóu obe­
znanych z branżą 
maszyn rolni­
czych. Zgłoszenia 
Dom Handlowy 
Sypniewski i Ja­
kubowski, Kra- 
kóww, Warszaw, 
ska 4. 11257

SAM ODZIELNA
i tuż (i Kucharka 
bezwzględ nie ucz. 
ciwa, spokoju*, 
dobro polecenia, 
potrzebna. Zgło­
szenia w i jede­
nastej, Fdiarecka 
18/1. 11140

BUCH U  ERZY
(buchalterki) rol­
ni b praktyką 
w  biurach ra- 
chunkowuścl rol­
nej lub mająt­
kach, , i szul iwa- 
ni. Natychmia­
stowe z^łejzenia: 
Izba Bolnicza —  
Kraków, —■ Plac 
Szczepański 2, 
I I I  p% 11139

LEKARZ-
dentjśtż (stka), 
aryjczyk, młody, 
poszukiwany do 
Zakładu Denty­
stycznego. Zgło­
szenia: Kraków, 
ul Zamojskiego 
47 m. 11. 11235

Posad
poszukuj. i

PA N I,
ś edni wiek, sa­
motna, zaufana, 
zajmie sie d >mem 
Cjerty: Goniec
Krak., Kraków, 
,Nr. 11050".

POTRZEBNY
cukiernik lub po 
mocnlk znający 
dobrze robotą.—  
Zgłoszenia z wa­
runkami: Goniec 
Krakowski K ra­
ków „N r. 11191" 

11191

IN K AS E N TK A
potrzebna zaraz, 
pr Ei dsiąblorstwo 

1. Ludlio w* o kau­
cja 2.000 zło­
tych, wynagro­
dzenie 210. Ofer­
ty z życiorysem, 
fotografją  kłero- 
wać Goniec K ra. 
kowski Neu San- 
doz ,Nr. 11181".

111881

DOCHODZĄCA
czysta, potrzi b- 
n ■ do 2-oh osób. 
Zgłaszać, sią z 
ef prencjami od 

5- -7 Na Gro­
blach 12, m. 9.

11149

POTRZEBNA
absłngaczka 
praniem. K ra­
ków Lubomir­
skich /3. m. 7.

11157

POTRZEBNA
lepsza gosposia 
do samotno1 o- 
■□bv od li t 19. 
K ri kowl Józefl-
tów 9. m. 2.

11 !231

K U PIĘ  .
rajthoz. oficer­
skie i kuchnie 
„azową. Zgłosze­
nia: Kraków, Jó. 
zefitów 9 m. 2.

11230

MASZYNĘ
dc szycia knpią. 
Zgłoszenia: Go-
n co Krakowski, 
Kraków, „Nr.
11229“ . 11229

K A T O L IK
kupi złotą biźn 
te ie i  brylanto­
wy pierścionek. 
Zyblikiewioza 
m. 2, godzina 
11— 13, 16- 18.

11263

DZIEW CZYNA
do wszyałkiego 
poszykuje pracy 
zaraz. Zgłuszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
il l4 4 “ . 11144

KTO
zaofiaruje 25-le- 
tniej, o miłym 
wygł łozie, żonie 
ńrządnika, oboe- 
jnie jeńcr wojen, 
nego, urzedinez- 
ce prywatnej — 
(średnie wy- 
Ksztaiceme han­
dlowe) jakąkol­
wiek pracą. O- 
ferty tylko po­
ważne do Gońea 
Krakowskiego — 
Kraków —  „Nr. 
11193“ . 11193

TELEFONIST­
KA

z niemieckim — 
poszukuje posa­
dy ewentualnie 
kasjerki. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski K ra­
ków „N r. 11179 ' 

11179

f r y z j e r
mistrz, własne a- 
p iraty ż prak­
tyką zagrani­
czną pot z [kuje 
pracy. Oferty — 
Goniec Kraków, 
ski Kraków „Nr. 
11162". 11462

FARMACTTU'* KA
z absolutor jura, 

5 miesi,—y  prak 
tyki poszukuje 
posady. Goniec 
Krakowski, 
Kraków, —  „N r 
111211“. 11331

SREBRO
stolo e na 12 o- 
sób kupi: Micha­
łowskiego 15/16, 
Budkiewicz.

11214

GRobOWI-T
nu starym cmen­
tarzu kupi. Ul. 
Michałom sktego 

15/16, Budkiewicz

POLSKIE
przedsiębiorstwo 
kupi zaraz nowo­
czesny samochód. 
Zgłoszenia z po­
daniem marki, 
typu, ilości prze. 
jechanych kilo­
metrów oraz ce­
ny: Goniec K ra­
kowski Kraków, 
Nr. 11247“ .

11247

K U PIĘ
sypialnie. Zgło­
szenia: r* oniec
Krakowski, Kra­
ków, —  „Nr. 
11276' 11276

m a s z y n ę
do szycia, pal„- 
fon, płyty, biur­
ko, kupie. — 
Zgłoszenia: Go-
nieo Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
11171". 11172

KREDENS,
szafę, otomanę, 
stół zegar kupie.. 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
11170". H I  70

MASZYNĘ
do pisania, — 
biurku, krzesła, 
salonik, kupią. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
11171' 11171

K A J A K  
S K ŁA D A K

dwuosobowy —  
komnletny, oraz 
2-osobowy dyl 
towy w  dobrym 
stanie kupią. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
K r ików —  „Nr. 
11155“ . 11155'

INNEN- 
DEI ORATION
lub inne p' ima 
(roczniki) deko­
racji wnętrz ku­
pił. Ryn ik 45/2.

11184

KU PIĘ
maszyną do lo­
dów i inne ma­
szyny cukierni­
cze. Goniec Kra­
kowski Kraków 
„Nr. 11192".

MASZYNĘ
uaro v»ą 50 HP. 
kupią. Zgłosze­
nia Goniec Kra­
kowski Kraków 
„N r. 11194“ . — 

11194

KUPIM Y
windą towarową, 
lub osobową, — 
oraz piec do do­
mowego central, 
nego ogrzewania. 
Oferty z dokład­
nymi opisami 

kierować pod a- 
dresem: Bata — 
Schlesische Schuh 
u. Lederwerke A. 
G., Badom, Dolna 
10. 592k

K U rl 4
płaszcz damski, 
kostjum, ubranie, 
lisa, patefon, tap­
czan: Starowiśl­
na 12/22, oficyna 
lewa. 11118

R ATLER K A
kupią. Kraków, 
Blich 3, nu 5.

11034

PIANINO ,
fortepian, tap­
czan kupi nau­
czycielka. Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 11121“ .

1121

FILATELISTO M
najkorzystniej 

spieniąża zbiory 
„Mundus", K ra­
ków, Rynek 37.

10717
FRENcZ

mąskl kupią za­
raz. „Gwarancja" 
Starowiślna 12.

11120
UBRANIU,

bielizną noszoną 
kupują —  na żą­
danie przychodzą 
do domu: Józefa 
42, m. 2. 10399

OLEJ
rzepakowy powy­
żej 100 kg do 
10.000 kg kupią. 
Oferty: Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 11137".

11187

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare ząby i  inne 
kupuje: Mikołaj 
ska 5, m. 5.

1007”WSZYSTKO
kapuje, sprzeda­
je, —  przyjmuje 
w komis Salon 
Mód Maryla, —  
Kraków, Augu­
stiańska 8, m. 3.

11141

STARE ZĘBY
mostki, korony 
kapuje 1 przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 10076

PATEFON
ffallzkbwy, rower 
kuplą. Lelewela 
9, m. 2. 11146

PERSKIE
dywany i  kilimy 
kupi „Doroteum", 
Karmelicka 27.

11150
KRZESŁO

dentystyczne ku­
pią. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
11165". 11165

DOM-WILLĘ
o 5—6 ubikacjach 
z łazienka, w  o- 
koliey Skawiny, 
Kalwarji, nieda­
leko kolei i  ko­
ścioła, najchęt­
niej z dużym sa­
dem, ewent. staw­
kiem —  kupią. 
Oferty: Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 11151".

r i 5 i

KU PIĘ
złoty łańcuszek, 
pierścionki, — 
branzoletką lnb 
złote mostki. Za­
płacą najwyższą 
ceną. św. K rzy­
ża 7. Kupno i 
sprzedaż rzeczy 
ok» yjnych.

11156
m a s z y n ę

do pisania waliz­
kową lub binro- 
wą, kupią. Zgło­
szenia: Gonieo 
Krak., Kraków, 
„N r. 11068".

11068

KUPUJĘ
używaną garde­
robą i bielizną. 
Kraków, Lubo­
mirskich 43, m. 
7 11158

SKLE P
KOMISOWY

Rynek Główny 26 
X p. —  Przyjmu­
je  w komis, ku­
puje garderobą 
mąską, obuwie.

11244

KUPUJĘ
stare ząby sztu­
czne, korony, —  
mostki. Ul. Sta­
szica 11, m. 1, 
od 2— 4. 11086

KALAFO NJĘ,
ŻyWtiee, pokóSt, 
olej lniany, ter­
pentyną, glicery­
ną itp. kupią za­
raz wszelką ilośó 
„Ohemot", Tar­
nów, ul. Krako­
wska 59. b llk

E E
OBRAZY

znanych malarzy 
polskich okazyj­
nie sprzedam- — 
Dąbniki, Zamko­
wa 20, piątro (ga­
nek). 11212

BIŻUTERJĘ
złotą kupią, naj­
lepiej zapłacą. —  
Ul. Jabłonow­
skich 7, m. 4, — 
godz. 11—1, 3—6.

3125*

SKLE P
cukierniczo-mi e- 
szany, urządzony 
z towarem, dobry 
punkt sprzedam. 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „N r 
11208". 11208

STARE ZĘBY,
mostki, korony, 
kupuje, przera­
bia: Zakład Den­
tystyczny —  Pie- 
rackdego (Stu­
dencka) 25.

11256

SPRZEDAM
gabinet, orzech 
kaukazki. Osie­
dle ofic. Herwina 
Piątka 5/1. 11207

M ARKI
pocztowe kupuje 
dziesiąć lat ist­
niejąca „Filate- 
l ja “  Rynea 9.

11252

W EŁNĘ
czarną na suknią 
sprzedam. Zgło­
szenia: Gonieo 
Krakowski, K ra­
ków, „Ńr. 11206".

11206k u p 1-:
O K AZYJN IE :

patefon, pianino 
maszyną, tap­
czan, lustro: Mi­
kołajska 6, 1/4.

11134

DOM
nowomurowany, 

7-ubikacjowy — 
800-sążniowy o- 
gród 25.000 —  

(Kraków-Brono- 
wice) —  jest to 
niebywała oka­
zja, —  sprzeda 
„Polon ia" Zwie­
rzyniecka 9. -  - 
Szybka decyzja 
pożądana. 11168

P IAN IN O
kupią, wyklucze­
ni handlarze. — 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
11133". 11133

UBRANIE
futro, narządzia 
rolnicze, tapczan, 
biżuterją, bry­
lant kupi Po­
spiech Starowiśl­
na 21. 11129

PERSKI
dywan, aparaty 
fotograficzne — 
kryształy, zło*y 
zegarek damski 
sprzedam. A leja 
Słowackiego 18, 
m. 5. 11178

KUPUJĘ
noszoną gardero. 
bą, obuwie, bieli­
zną, płacą najwy­
ższe ceny: K ra­
ków, Starowiślna 
54, IV . piątro — 
mieszkanie 20 — 
front. Przychodzą 
do domu bez zo­
bowiązania. —

11128

PŁASZCZ
damski .nlienoi- 
szony aprzodlam. 
Kielecka 30/4 —  
Osiedle. 11274

ROWER
Al-jon, patefon 
pokojowy His 

Master Wolice —  
sprzedam. K ra­
ków, Dąbniki Za­
grody 23)1.

11278

„G W A R A N C JA "
Starowiślna 12, 
kupuje, sprzedaje 
„wszystko". —

11119
SPRZEDAM

kilim, dywanik, 
firanki, lisa, to­
rebką, aparat fo­
tograficzny, pa­
tefon. „Gwaran­
c ja " Starowiśl­
na 12. 11273

PACEFON
płyty, dobry stan 
fortepian knpią. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
11110“ . 11110

ZŁOTE
pierścionki, bran. 
zolety itp. kupią: 
Grodzka 2, m. 9, 
oficyny, I  piątro.

10203

PPRSKIE
piękne dywany, 
najlepszy Stan —r 
okazyi"ie sprze­
dam. Sienna 7/1.

11123

OBRAZY
Axentowicza, —  
Stachiewicza, —  
Wojciecha Kos­
saka, Poxy Chle­
bowskiego, Jaxy 
okazyjnie sprze­
dam. Starowiśl­
na 12 „Gwaran­
c ją ". 11272

KASĘ
ogniotrwałą sprze < 
dam: Mazowiec- : 
ka 8/12, między i 
4— 7. 11142 i

SPRZEDAM 1
3 kapy pluszowe 
bordo, garnitur - 
mebli pluszowych, 
baciki. damskie c 
36, Helclów 7. ' 

11143
T U TK I

papierosowe wdą- 
ksze ilości, bi­
bułki, cygarnicz­
ki wiśniowe po­
leca „EN-A-EM " 
Karmelicko 58.

11267

KRAW IEC
sprzeda ubranie 1 
nowe niskiemu, l 
maszynką elek- c 
tryzaji, patefon 1 
walizkowy: Go­
niec Krak., K ra. i 
ków, „Nr. 11145“  S 

>1145 i 
]

PARCFLE
uzbrojone 15.000—  
50.000 Zwierzy­
niec, Salą rtor, 
Bronowłce Mało, 
połowa kamieni­
cy dwupiętro­

wej zaraź sprze­
dam. —  Piotra 

Michałowskiego 
j.7/2. 11268

„S IN G E R " i
maszyną do *zy- - 
cia sprzedam o- i 
kazyjnie. Zgło- ’ 
szenia: Goniec i 
K iak., Kraków, i 
„Nr. 11147“ .

11147 -
?UTRO

męskie, futerko 
damskie, jasne, 
buty z cholewa­
mi "«i nr, płaszcz 
damski z w iel­
błądziej słerśai, 
zarzutką popiela­
tą sprzeda Sklep 
Komisowy, Flo- 
rjańska 7. 11260

PATEFON
walizkowy szwaj- 1 
carski okazyjnie 
sprzedam. Zwie- - 
rzyniecka 9, m.
1. 11148 ]

PIECE
kaflowe, nowe i 
białe —  koloro­
we sprzedam — 
Podgórze, Boi.

Limanowskiego 
33, m. 1. 11189

SKLE P
Komisowy przy 
ul|. Floriańskiej 
7 sprzeda tanio: 
Dywany perskie, 
kilimy, kryszta- 
ł,y obrazy Kos 
saka, Wyczółko­
wskiego. BleSZ- 
czada, Górskie­
go, Gibińskiego i 
inne. 11268

M ASZYNA
Singer do szycia 
do sprzedania — 
ul, św. Marka 
27, m. 7/14, cena 
250 if .  11185

•łR YLANTY
złote przedmioty 
przyjmuje do 
komisowej sprze­

daży Chwilkow- 
ski, zegarmistrz, 
Florjańska 3.

11182

KONSOLĘ,
łóżko blaszane 
sprzeda: Zacisze 
16/7. 11264

SPRZEDAM
wózek dla chore, 
go, frak, smo­
king. Bracka la , 
Sabatowiczowa.

11215

JAD ALN IĘ ,
kredens kuchen­
ny, szafa do 
przedpokoju lub 
do garderoby —  
biurko amery­
kańskie sprze­
dam. Krowoder­
ska 52. 11173

M ASZYNY
do szycia nowe 
i  okazyjne, igły, 
uząści do maszyn 
stale na składzie: 
Kriseher — K ra­
ków, Zwierzynie­
cka 6. 10753

PLANS ICHTER
3. działowy, wol­
no wiszący 12. 
ramowy, Glay- 
ton— Budapeszt 

używany sprzedaj, 
Dagnan, Tarnów, 
Młyn. 607k

W 6ZKI
dzieeiąee -porto­
we, głębokie, lal­
kowe, hulajnogi, 
rowerki, łóżeczka 
dzieeiąee oraz du­
że. A  Kowalska, 
Kraków, Karmę, 
lieka 20. 11096

W AGĘ j
uchylną sklepo. 
wą, prawie nową ■ 
sprzedam —  Bie- 
ihicbai Dąbniki, 
Różana 18.

11255
LUSTRA,

szyby do samo­
chodów, szkło o- 
kienne, wykonuje 
roboty szklarskie 
stare lustra od­
nawia: Krowoder 
ska 9. 10799

SPRZEDAM
maszyną do szy­
cia, ubranie, o- 
brazy, futro, ko. 
stjum, patefon 
walizkowy, ża- 
rzutką, kurtką, 
spód futrzany, 
kryształy, zega­
rek, walizą, apa­
rat fotograficzny - 
Kraków, W ielo­
pole 10, Wyrwiez. -

11252 ;1

ROWERY,
opony, eząści ro­
werowe, harmo­
nijki Hehnera po 
leea Kriseher, — 
Kraków, Zwie­
rzyniecka 6.

i075z

ZNACZKI
pocztowe najko­
rzystniej sprze­
dasz, kupisz (spe­
cjalnie polskie), 
Godfryd, K ra­
ków. Basztowa, 18 

9943

M ALCZEW SKIE- . 
GO

duże obrazy — , 
sprzedam. —  Św. , 
r ilip a  7 m. 5, 
6.30—7.30 wiecz. , 

606k ]

W SZELKICH | 
INFORM ACYJ 1

i  porad w spra- , 
wie kupna i’ 
sprzedaży, grun- j 
tów, domów, ob- , 
jektów przemy- , 
słowo - handlo- , 
wych, tudzież ieŁ j 
dzierżawy udzieli , 
fachowo: „Uni- 
versal", Staro- . 
wiślńa 28, Tel. 
129-37, od 9—1 i 
od 4MS. Zlecenia 
z prowincji za 
nadesłńniem zna. 
czka pocztowego 
załatwiamy od­
wrotnie. 11221

PUTRO
mąskie sprzedam 
Prądnicka 4, m. 
20. godz. 10—12.

11117

P IAN IN O
prawie nowe, kon­
certowe — prże- 
piąkny glos —: ta­
nio sprzedam. — 
Jagiellońska 10/6 

11012

W AGI
dla aptek, złotni. 
ków, laborato­
rium, handlu, 
przemysłu — do­
starcza „Centra­
la W ag", Kra­
ków, Wiślna 2.

11019

p a r c e l e
budowlane, u- 
zbrojone, do ua» ■ 
bycia korzystnie. 
Kraków, Staro­
wiślna 28, „Uni- 
yersal". Telefon 
129-37, ód gódz. 
9—1 i od 4—5.

11223 :

M ŁYŃSKIE
maszyny, przy bo­
ry wszelkiego ro­
dzaju dostarcza 
Zakład techniczny 
budowy młynów, 
Kraków, Mazo­
wiecka 35. 99b9 M A TE R IA ŁY

b u d o w l a n e
cegła, gips, ce. 
ment, kafle, f l i ­
zy. p łyty i t. p. '
„Universal“ , Sta. ! 
rowiślna 28, Tel. , 
129-37, od 9—1 i 
od 4—5. 11222 i

W  GROBOWCU
cmentarz rakowi­
cki stary, kilka 
miejsc sprzedam, 
wypożyczą; Zgło. 
szenia: Kraków, 
Zwierzyniecka 11, 
m. • 9223

GENERALGOU- ! 
YERNEM ENT 

ZNACZKI
sprzedam. Sław- , 
kewska 4 m. 4.

11236 ]

KOMPI ETNY
gabinet klubowy 
sprzeda Chrzęści, 
jański Sklep Ko­
misowy, św. To­
masza 30. 11239

PARCELA i
uzbrojona, śród. ’ 
mieście, sześćset- i 
sążniowa, cena i 
130.000. —  Zie- • 
mia roilna pierw- 1 
szorządna, sie- 1 
dmiomorgowa —  i 
pod Krakowem —  ] 
30.090, sprzeda 
„Lokata" Krą- ! 
ków. Łobzowska 1 
4; 11237

PT RCELĘ
200 sążni, piąkna, 
słoneczna, 27 zł. 
sążeń, sprzeda — 
Grzywacz An­
drzej, Łagiewni­
ki, Kolejowa 430. 
Przy ostatnim 
przystanku tram­
wajowym, tabli­
ca orjentacyjna.

LI SC,

SPRZEDAM

kopiarką do

11205

11241

p a t e f o n

11132

SREBRNE
•'(..L.ljoty do 
irzedania. A l. 
rasińskiego 4, 
. 7. 11164

Jfia lrpo n ialn e

Goniec
Kraków,

D73".
11073

DWIE

11160

MŁODA

pozna

powięrz-

matrymo-

11152

TECH N IK
la szynowy, lat

„Nr.
11233

11011

wolne

11014

LO KAL

10433

POKÓJ

Goniec

11188

AD W O KAT

• „Nr. 
11186

REICHS- 
DEUTSCHER

11154

POKÓJ
j n- 

dla 
Pai a 
Zgło- 

ocław- 
11174

m. 2. Osiedle 
icerskie.

11248

NOCLEGI
.-Mt-ilmieście!

Przyjmują do 
21.31.1 K-upnieza 
14/5. 10688

PANU
spokojnemu w y­
najmą pokój — 
komfort, — nl.

Chodkiewicza. 
Goniec Krakow­
ski Kraków „N r 
11167“ . 1?167

2 L O K O JI
umeblowanych 

szuka pewny pła­
tnik. —  Goniec 
Krakowski K ra­
ków „Nr. 11183“

POKOJU
z użyciem kuch­
ni lub z kuchen­
ka, Lomt-prf u in ­
teligentnej oso- 
by, — poszukuje 
kulturalne, soli. 
dne małżeństwo 
bizdzietiie, Tu­
lący. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
11163". 11163

NOCLEGI
przejezdnym w y­
godne tanio. — 
Kraków. W ielo­
pole 24, II . ,  m. 4.

11177

POKÓJ
umeblowany, ku­
chnia, iańi enka, 
komfor* w-en 
tualnie każde o* 
sobno rolne. —• 
Kielecka 30/4 
Osftedle. 11275

SKŁADU 
W ĘG -J

detal. bucznica, 
lub bez poszuku­
je. Rzeszowska 
3/5. 11224

POKÓJ
wspólny dla pa­
ni pracującej za­
raz do wynają 
eiia Lgłeszionia: 
A l. fiłói. aekiego 
32, m. 2. 11265

POKÓJ,
piec ku iheLt r 
kulturalnym, bez­
dzietnym, wypła­
calnym. Kaucja. 
Przecznica Lea. 
Goniec Krakow­
ski Kraków, „N r  
11209“ . 1> !09

OLA BIURA
handlowego po
trzebny w cen­
ta'im łam y 1—2 
izbo wy lokal z 
wygodnym dostą- 
penc i  nie wyżej 
jak nr !  piątrze. 
S zyj] ie g  osze- 
uia Gopiec Kra­
kowski, Kśakośł, 
„N r. 11246".

11246

POKOJU
umeblowanego z 
użyciem kuchni, 
okolica ul. W ie ­
lopole, poszukuje 
małżeństwo na 
stałej posadzie. 
Zgłoszenia: Go.
nieo Krakowski, 
Kraków, „Nr.
11216". 11216

FOKÓJ
umeblowany do 
wynajęciu, K ra­
ków, św. Jana u8 
m. 3a. 11326

SA M O TN A
ojoba przyjmie 
lepszą Panią do 
piąknego pokoju 
z korni ortem. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowsk5, 
Kraków, „N r.
11232". U332

M IESZKAN IE
spólne przy sa­
motnej kobiecie 
dla pracującej 
panienki. Helć- 
1ÓW 7. 11197

DW U-,
trzypokojowe tn. 
chnia, komfort, 
wolne. Kraków. 
Brodo wic ca 12.

11201
POSZUKUJĄ

dwie Polki dr ńeh 
pokoi, kuchni,
komfort lub po­
koju, kuchy;. 
Ozynrz pewny. —  
GonieO Krakow­
ski, Kraków. „N r 
I I 102“. 11202

NOCLEGI
wolne — infor­
macje. Sławkc a, 
slca 4/4. 11115

na uk a
w y c h o w a n i e

S .fc fO G R A FJI
niemieckiej, pel. 
skiej, maszynopi- 
sma wyuczam. — 
Przepisuje na ma- 
szynie': Wielopo­
le 13/',. 10886

M ARCZEW SKIE­
GO

akademicki kurs 
niemiecko . pol­
skiej stenografii 
(jeżyka), maszy 
nopisma. — Ry- 
n ik 9 ]1253

PRO FE SOR
udziela lekcyj 

tanio. —  Goniec 
Krakowski, K ra. 
ków, „N r 11277";

LEKCY J,
konwersacji jązy. 
ka niemieckiego 
udziela rodowita 
Wiedeńka, Hele- 
lów 25/8. 10766

NIEM IEC KI
kupiec (po irie- 
miecku i  po poi- 
sku mówiący) — 
szuka zaraz do­
brego nauczycie, 
la do buchalte­
r ii amerykańskiej 
Zgłoszenia: Go-
i iee Krakowski, 
Kraków, —  „N r 
11269 11269

MASZYNO- 
PISM A,

buchalterii w y­
ucz j proiesor. — 
01, 1'enczyńska 2 
XI piątro. 11220

R ó ż ne

MAM LOKAL,
szukam, koncesji 
wódczanej. Zgło­
szenia do Gońca 
Krakowskiego, — 
Kraków, „N r.
10932“ . 10932

JA! NOWIDZ-
Psyehugrafolog 

Womouth przepo. 
wiada przyszłość, 
opracowuje nie­
omylne horosko­
py życiowe. Przy­
jęcia codziennie: 
Kraków, Ul. Strt- 
sźewskiego 25, m 
12, Oficyna.

13989

INŻYNIER
(Reiehsdeutscńer) 
- przedstawiciel 
Przemysłu W iel­
kiej Rzeszy ułat­
wia zakup pi( " 
szorządnych i ta. 
nich towarów,—  
wszelkich maszyn 
oraz sprowadze­
nie tychże do te­
ren/ ® Guberna­
torstwa. —  Inge- 
nrenr-Buro K r« - 
kan Strasu- der 
Polizei 21/2. Ruf 
1-55-50. 11259

UNIEWAŻNIAM;
skradzione świa­
dectwa piaoy, 
wydane Apteka 
Łuczki-bede-a w 
Krakowie. Bar­
bara Ślusarczyk, 
Kraków. 1122Ł

UN IEW AŻNIAM
zgubione papie­
ry. Żurek Jan, 
Wola Ducbacka 
Cygańska 3.

1121*

SZUKAM
dzierżawy drijge- 
rii lub kupr a 
perfumerii. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski. K ra­
ków, „Nr. 1X217“ .

11217

SĄD
okręgowy w Rze­
szowie. Sprawa 
firm y Małopol­
skie Towarzy­
stwo Cukrowi. 
rze w  Przewor­
sk, S. A . o wpi­
sanie do rejestru 
handlowego usta­
nowienie powier­
nikiem firmy. Do 
rejestru handlo­
wego X 16/94 wpi­
sano. Ustanowią 
ny powiernikiem 
Dypl. Tnż.-. ier 
Aleksander Skry 
oczenko. Dat:
wnisu 2 kwietnia 
1940. 609k

U N IEW AŻNIAM
skradziony do­
wód osobisty, wy. 
stawiony przez 
gminą Gumniska, 
o. Tarnów na na­
zwisko Stachura 
Wojciech oraz 
mirtą rejestracyj­
ną. 11258

U N IEW AŻNIAM
skradzioną, leg i­
tymacje Ubezpie. 
czalni Społeo nej 
na nazwisko: 
Głowacz W łady­
sław, Kraków.

UN IEW AŻI.IAM
zgubioną kartę 
chlebową I cu- 
krową Nr. 2966.

11176

PRZYSTĄPIĘ
do spółki solidn e, 
go nrzedsiąbioł- 
stwa, iO.OOO zł. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
11304“ . 11204

KTO W IE,
gdzie przebywa 
Stefan Orzeł, ka. 
pral zawodi wy 
pułku przeciwlot­
niczego, proszony 

o jakąkolwiek 
wiadomość: K ra­
ków, Dębniki, ul. 
Czarodziejska 51 
m. 7. - 1119o

PRZEWOZY
towarów ' autem 
ciąż-iror -m we 
wszystkich kie* 
rungacn, również 
wyjazdy n: tu­
ry  Zgłoszenia: 
tel: 123-6.1 10411

PRZED.
WOJENNE

obiady: Jadłodaj­
nia „A lin a ", — 
Dłnga 29. 10716

POSZUKUJĘ
koncesji wódeza- 
nej. Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 11199".

11199

ABAŻURY
lampy abażuro- 
we: W ytwórnia
,Fox“ , Sławków 

ska 80. 11266

BEDrlARSrTE
prace wszelkiego 
rodzaju wykom 
je Piacownia Be­
dnarska, K  raków, 
K ai wary i ska 3? 
telefon 101-87.

10955

PRZYJEŻDŻAJ
zaraz. — M« » 

11270

ZGUBIONĄ
kartą mięsną na 
J N r .  1312, nniewŁ. 
żniam. 11161

PR7EW 0ZY
towarów, ^yns 
jem aut ciążaiO- 
wych, Zamenbor 
fa  5, mieszk . 
nie 5. 10734

UN IEW AŻNIAM
zagubione świa­
dectwo .łal acz:
Nr. 4/Kr/88 wy- 
statwione przez 
Biuro Krakow­
skie Stowarzy­
szenia Dozoru
Kottó w  W ar. 
szawie. Masier 
Józef. J.1187

UN IEW AŻNIAM
świadectwo palt 
eża Nr. 10/Kr./38, 
wystawione 23-go 
marca 1938 roku 
przez Biuro K ra­
kowskie Stowa- 
Tzyszenia Dozoru 
Kotłów w War* 
szawie. Konopka 
jan, 603k

SŁYN N Y
mistrz Tajemaej 
Wiedzy, Psycbo- 
grafolog - Astro­
log — ■ rjote is  
przeszłość, przy­
szłość —  kradzie. 
że choro’  y, zdo­
bycie miłości —  
wykonuje indy- 
w idual- > horo- 
skopylll P rzy j­
muje: Kroków,
Szewska 7/8.

11094

U N IEW AŻNIAM
skradziono doku­
menty: książecz­
ką wojskową — 
wydaną przez P  
K. U. Dębica, — 
,owód osobisty, 
kartą rejestracji 
na nazwisko — 
Mączka Jan.

11191

ZA W IA D A M IA
sią Szanowną 
Publiczność, że 
otwarta została 

„Jadłodajni: “  
przy A i. Krasiń­
skiego 16 I. p. 
(Dom Górników) 
Wśzybtk- świe*e 
smaczne I tanie; 
Zarząd, 11180

DRZEW ICKI
Kawiarnia L ite­
racka 15 b. m. 
1940 o 17 zgło­
sić sią w garde­
robie. 11166

UW AG A)
Czyszczą, przerą 
oiiam, nicują naj. 
gorzej zl szc^o- 
n i garderobą. — 
Przyjmują w ko* 
Kie. Kraków, Pą- 
dziehów 22 „Pa­
ryżanka". 11271

U W A G A !
Ksiągowy, " tóry 
prowadził księ­
gowość w  firm ie 
Braaia Leszyń- 
scy, Kraków, —  
Karmelicka 27, 
proszony jes* "  
zgłoszenie silą we 
własnym intere­
sie za wynagro­
dzeniem w an- 
cclarji adwokac­
kiej - „u  barska 4 
s  rodzinach po 
południiowyob.

11200

GRAFOLO .
wróży w  rozmai, 
tych sprawach: 
Kraków, Piłsud­
skiego 18 m. 5.

O WOJTOWICZU
Michale, kanonie 
rze 10 pacu, —  
Przemyśl, pierw­
sza baterja, wia­
domość, kierować 
Maria Siemek 
Przemyśl niemie. 
cki, Sobieskiego 
3. 11210

ALPE C IN
niezawodny śro- 
dcl. do pielągna. 
eji włosów w/g 
przepisu pro) dr. 
BrucKa. Do na­
bycia wi wszyst­
kich aptekach i 
drogeriach. W y­
twórnia Małopol­
ska Fabryka E- 
Matula. Kraków.

677k

CHOROBY
weneryczne Skór­
ne, żylaki bęjo- 
perącyjnio, ,wady 
kosmetyczne le­
czy Dr Zbłgnń w 
Kuknlski ohei nie 
Kraków, Siemi­
radzkiego 3.

11102

K U P IM Y
heblarką, tokarką 
do metali oraz 
niklowni-j oka­
zyjnie. Oferty: 
Progress, ul. Pła- 
szdwśka 45. godz; 
10—13. Ir0b9

PANO W IE !
Brzytwy ostrzy 
do najwrażliwszej 
;>óry SzLi"ieriia 
Myszkowski, Die- 
tkwska 46. 10790

CHEMICZNĄ
pralnia f farbiar- 
nia I tanmława 
Witalskiego, ce»* 
trala: Krowoder. 
ska 70. ' i l j . i  św. 
krzyża 12, ' froo- 
ławska 12 a, Jó­
zefińska 9 — wy. 
tonuje wszelki* 
roboty w  zakres 
ten wchodzące po 
cenach umiarko­
wanych, 10200

PRACO DAW CYI
Tnuole dla obli­
czeń podatku du. 
chodowego od ń- 
posażeń, świ,. 
__eń społecznych, 
obowiązujące od 
kwietnia —  dc 
nabycia: „Skar-
bopol" Florjań- 
ska 5. 11108

UNIEWAżNi AM
skradzione doku­
menty na nazwi­
sko: Helena Ży- 
łówska, Katowi- 
ee. 11198

POSZUKUJĘ
4 tysiące poży­
czki n: hipoteką, 
Józef Jastrzęb­
ski, Smoleńsk- 7 
n tercjaua. 11159

U N IEW AŻN IAM
zgubńn:, leg ity­
macją Arbeitsamt 
Nr. 34631. Zyg­
munt Haekbeil.

11153

I R H B, 17.
Sąd Okręgowy —■ 
Nowy Sącz, 29-go 
marca 1940. - -  
Do rejestru han­
dlowego wpisano 
firmą „B jsk  d“  
Produkkoja i Zbut 
Wy robi w Ukrain- 
sknl n - Naronnio- 
bo M; “teetw„ — 
Spółka z ogr. od- - 
pow. w  K rrn icy.

Przedmiot0" ’ 
przedsiębiorstwa 
jest produkcjo | 
źbj/t ieyrobów u. 
kraińskiego prze­
myśla Indowego. 
Kapiti— zakłaao- 
wy 10.000 zł. K a­
żdy spólnik mo­
że mieó większą 
ilośó udziałów. —  
Ćzlonkamr zarzą 
du są: Wółod."-
myr 1 cjhan, Ro­
man AntOuJwyeż 
i  Mykoła Saioć- 
kyj. Spółką re­
prezentują d raf 
członkowie zarżą, 
du, czas trwania 
spó’ ki nieograni­
czony, — Umowa 
spółki z a» ty No. 
wy Sącz, 2„ mar­
ca 1940 prep. 59/ 
40. 604k

WRÓCIŁEM
w ubiegłym m i*, 
siącu: firm a mo­
ja: Zakłńć Elek- 
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